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P. marsz. Szymański złożył na ręce p. Prezydenta 
MISJĘ TWORZENIA NOWEGO RZĄDU 


„Warunki” p. marsz. Piłsudskiego. 


P, marsz, Szymański zakończył 
onegdaj rozmowy z przedstawiciela- 
mi wszystkich stronnictw. Wczoraj 
paSsymański udał się do p. marsz, 

udskiego do Belwederu i przed- 
stawił mu listę projektowanych 
członków gabinetu oraz wyniki od- 
bytych konferencji, 

O godz. 2 pp. desygnowany pre- 


mjer powrócił od p. marsz, Piłsud- 
skiego z,,, 


wwarunkami'”, 
od których spełnienia Pił 
é ia p. marsz. Pił. 
sudski uzależnił swój udział w gabi- 
necie p. Szymańskiego. 
È, marsz, Szymański podał nie- 
twłocznie do wiadomości publicznej 


a 


Oświadczenie 
p. Szymańskiego na 
konferencji wieczornej 


Panowie macie przed sobą postulaty, od 
których przyjęcia marszałek Piłsudski uza- 
leżnia wejście do Rządu. Marszałek P;łsud- 
ski jest tegó rodzaju człowiekiem, że bez 
niego utworzenie Rządu jest niemożliwe, Ja 
solidaryzuję się z temi punktami, bo soli- 
daryzuję się ze wszystkiem co robi marsza- 
łek Piłsudski. Dzieje tego człowieka są tak 
dziwne, że nieraz po 30 latach dopiero sta- 
ią się jasne rzeczy, dzisiaj niezrozumiałe. 


Oświadczenie 
Koła Żydowskiego 


W imieniu Koła Żydowskiego 


nie, ażebyśmy się zrzekli wykonania nie 
praw naszych, lecz NASZYCH OBOWIĄZ- 
KÓW, włożonych na nas przez konstytu- 
cję. Upatrujemy w tych warunkach prze- 
kreślenie konstytucji i dotychczasowego u. 
stroju państwowego Polski, a ponieważ NA 
KONSTYTUCJĘ ŚLUBOWALIŚMY, a do 
zmiany ustroju państwowego Polski nie je- 
steśmy w tej chwili uprawnieni, WARUN- 
paca POWYŻSZYCH PRZYJĄĆ NIE MO- 


Oświadczenie 
Klubu Ukraińskiego 


Tak jak wobec wszystkich rządów, tak 
wobec projektowanego Rządu p. marszałka 
Szymańskiego zastrzegamy sobie wolną rę- 
kę, Zaznaczam, że warunki p. marszałka 
Piłsudskiego STOJĄ W SPRZECZNOŚCI Z 
POSTANOWIENIAMI KONSTYTUCJI. 


ROA AI kJ NOE 
PROJEKT REFORMY 
FINANSOWEJ W NIEMCZECH 


Berlin, 25 marca. (PAT., Rada pań- 
stwa Rzeszy uchwaliła 50 głosami prze- 
ciwko 13 projekt ustawy dla przygoto- 
wania reformy finansowej, Artykuł 
pierwszy i drugi ustawy zajmują się wa- 
runkami uzdrowienia urzędu ubezpie- 
czenia od bezrobocia Rzeszy, upoważ- 
niając zarząd instytutu ubezpieczenio- 
wego do podwyższenia składek ubezpie- 
czeniowych do 4%. W razie niedoj- 
ścia do zgody w łonie zarządu ubezpie- 
czeniowego sprawa powróci do rządu 
Rzeszy. Art. 3 ustawy zajmuje się pro- 
gramem oszczędnościowym i obniżeniem 
podatku na 1931 r. Minister finansów 
wraz z komisarzem oszczędnościowym 
Dpracować mają plan redukcji wydat- 
ków na 1931 r., które wynosić mają co 
najmniej 600 miljonów marek w stosun- 
ku do budżetu na r. b. Oszczędności 


te ułatwić mają obniżenie podatków w- 
1931 r. 


a oświad-- | 
czam, że w warunkach tych upatruję żąda- ` 


treść swojej rozmowy z p. marsz. 


zaprosił do siebie przedstawicieli 
stronnictw, by zakomunikować im 


tekst „warunków“ 
p. marsz, Piłsudskiego i oświadczyć, 
że się z niemi solidaryzuje, Po wy- 
słuchaniu 
odpowiedzi, 


złożonych przez tow, M. Niedział. | 
ea 


KOMUNIKAT P. MARSZ. 


Stanowcza odpowiedź stronnictw lewicy i centrum 


Co dalej? 


A í 7 | kowskiego imieniem stronnictw le- 
Piłsudskim, na godz. 9 wieczorem zaś | 


wicy i centrum, 


pos. Rybarskiego 
imieniem Str. 


Narodowego, * pos. 
Hartglasa imieniem Koła Żydow- 
skiego i pos. Celewicza imieniem 
Klubu Ukraińsko - Białoruskiego, — 
p. Szymański oświadczył, że 


składa misję 


tworzenia Rządu, poczym udał się na 
zamek i złożył istotnie swoją misję 


na ręce p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, 

W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że w 'stosunku do p. 
Szymańskieśo prowadzona była od 
samego początku 

zakulisowa „śra polityczna” 
ze strony kierowników „pomajowe- 
go” systemu rządzenia; „gra” ta mia- 
ła na celu wyzyskać dobrą wolę i lo- 
jalność p. Szymańskiego dla 


SZYMAŃSKIEGO 0 JEGO ROZMOWIE 


Z P. MARSZ. PIŁSUDSKIM 


O godz. 14 m, 10 marszałek Senatu Szy- 
mański po powrocie z Belwederu udzielił 
przedstawicielowi Klubu  Sprawozdawców 
Parlamentarnych następujących wyjaśnień: 

O godz. 1 po południu udałem się na kon- 
terencję do p. Marszałka Polski Józefa Pił. 
sudskiego, Zdałem mu sprawę z obecnej sy- 
tuacji politycznej na terenie parlamentarnym 
i przedstawiłem mu, że gdybym się chciał 


oprzeć jedynie na oficjalnych i suchych de-. 


klaracjach mi przedstawionych musiałbym 
przyjść do wniosku, że utworzenie gabinetu 
pacyfikacyjnego jest niemożliwe, ` 

Zdając sobie sprawę z całej wagi powie- 


. rzonego mi zadania, bo nie igra się z Pań- 


. stwem, zastosowałem do polityki naukowy 


system pracy t, j. rzeczowe badanie przed 


wnioskowaniem. Dlatego też wezwałem 
wszystkie prezydja klubów w kolejności ich 
siły liczebnej na szereg długich, uciążli- 
wych, lecz szczerych rozmów, w ciągu któ- 
rych w atmosferze wzajemnego zaufania sta- 
rałem się zbadać rzeczywiste bóle, przyczy- 
ny zadraźnień, wyjaśnić ich pogląd na sytua- 
cję gospodarczą i polityczną w kraju i usły- 


( szeć wskazanie sposobów zaradzenia niedo- 


maganiom, 


| 


Aczkolwiek prasa wyrażała się sceptycz- 
nie o tych konferencjach, wypowiadała nie- 
zadowolenie z powodu tak długo ciągnących 
się rozmów, to jednak właśnie z tych roz- 
mów wydobyłem wielkie wartości, które mi 
umożliwiły prowadzenie dalej dzieła poru- 
czonego mi przez p, Prezydenta Rzplitej, 

Znalazłem nowe możliwości współpracy, 
wyczułem OGROMNE PRAGNIENIE PO. 
KOJU I CHĘĆ LOJALNEJ WSPÓŁPRACY 
oraz gotowość zapomnienia dawnych zadra- 
żnień, 

System „pomajowy*, polegający na zasa- 
dzie nie mieszania się Sejmu do wewnętrzne- 
go trybu rządzenia (?) jednak już zrobił 
swoje: żadna partja — prócz jednego wyjąt- 
ku (BBS, — przyp. nasz) nie poruszyła spra- 
wy personalj. Rozmowy toczyły się w pła- 
szczyźnie czysto rzeczowej i mogę śmiało 
powiedzieć „sine ira et studio‘, 

Przedstawiłem ten stan rzeczy p. mar- 
szałkowi Piłsudskiemu, który mi na to od- 
powiedział, że Polska ma dlatego dziś uzna- 
nie zagranicą, że system pracy rządowej zo- 
stał nadzwyczajnie wysoko wykwalifikowa- 
ny, że to co kosztowało dawniej 10 godzin 
dziś robi się 10 minut, że jeżeli przy nowym 


kursie panowie posłowie znowu zaczną mie- 
szać się do rządzenia, to będziemy ich mie- 
li wszędzie w biurach i robota na tem tylko 
ucierpi, zdezorganizuje się, Ja na to nie pój- 
dę — ciągnął marszałek Piłsudski — ja wi- 
dzę, że oni chcą zgody, bo są zapędzeni w 
ślepy zaułek (7). Pan chce ich stamtąd wy- 
ciągnąć, ja zaś chcę mieć gwarację, że dzie- 
ło z takim wysiłkiem tworzone nie zostanie 
zniszczone, Dlatego też stawiam ze swojej 
strony punkty, od których nie odstąpię: 

Jeżeli chcą 
muszą się zgodzić na rzeczy następujące: 

1) POSŁOWIE I PARTJE NIE WTRĄ- 


RZĄDU I RZĄDZENIA; 
2) POSŁOWIE I PARTJE NIE WTRĄ- 


) 
| 
l 
i 
| 


przewlekania przesilenia; 

jak to świadczy © „sanacji morał- 
nej'? niech ocenią nasi czytelnicy. 

W tej chwili nie wiemy, jak bẹ- 
dzie wyglądał dalszy bieg wypadków 
politycznych. Zwracamy się do wszy» 
stkich organizacji partyjnych i robot. 
niczych o ż 

JAKNAJWIĘKSZĄ CZUJNOŚĆ, 
o gotowość do wystąpienia w każdej 
chwili 

w obronie demokracji i prawa, 
przeciwko rozszalałej i prowadzącej 
nas do katastrofy „sanacji“. 

Poniżej ogłaszamy kolejno dokt 


menty, dotyczące przebiegu dnia 

wczorajszego, 

RENI CREDO ARRETE. SAPRENE O O VAATE TAA. 
Oświadczenie 


Str. Narodowego 


Mam zaszczyt oświadczyć, że nie możemy 
wdawać się.w dyskusję nad warunkami, 
które stawia Panu Marszałkowi, którykol. 


, wiek z kandydatów na ministra, bo to de 


| 


rzeczywiście współpracy, to ` 


f 
i 


nas w zupełności NIE NALEŻY. Przyjmuje. 
my tylko do wiadomości, że te cztery wa- 
rurki to jest własny program Pana Marszał. 


| ka, jako kandydata na premiera 1 tylko w 
CAJĄ SIĘ DO SPRAW PERSONALNYCH ; 


CAJĄ SIĘ DO SPRAW, ZWIĄZANYCH Z . 


RAZ UCHWALONYM BUDŻETEM; 

3) WYCOFUJĄ PRZY UCHWALENIU 
BUDŻETU PUNKT 6 USTAWY SKARBO- 
WEJ; 


PÓŁ ROKU NIE BĘDZIE ZWOŁANY. 
Od spełnienia tych warunków uzależniam 
zgodę na udział w pańskim gabinecie, 


DEKLARACJA 


Z.P.P.S., „Wyzwolenia“, „Str. Chłopskiego", P.S.L. „Piast“, Ch.D. i N.P.R., 
ZŁOŻONA P. SZYMANSKIEMU 


przez tow. Mieczysława Niedziałkowskiego - 


Panie Marszałku! Zaproszeni przez 
Pana Marszałka, jako męża zaufania p- 


| Prezydenta Rzplitej, stormułowaliśmy 


OZ Z W w 


nasz pogląd na CAŁOŚĆ POŁOŻENIA 
GOSPODARCZEGO I POLITYCZNEGO 
POLSKI. 

Na tem rola nasza powinna byłaby się 


skończyć, Sprawa składu osobowego | 
Rządu należy bowiem wyłącznie do Pa- | 


na Prezydenta i do Pana, Panie Mar- 
szałku, — desygnowanego przez p. Pre- 
zydenta na premjera, Nie stawialiś- 
my też Panu żadnych żądań natury per- 
sonalnej, ani co do składu Rady Mini- 
strów, ani tembardziej co do obsadzania 
jakichkolwiek stanowisk urzędowych. 
Sejm ma prawo i obowiązek zajęcia sta- 
nowiska wobec utworzonego już Rządu, 
zawieranie „pactów conventów** z posz- 
czególnymi kandydatami na ministrów 
nie wchodzi w zakres uprawnień kon- 
stytucyjnych ani Sejmu, ani tembardziej 
nas — przedstawicieli stronnictw. Mo- 
żemy tedy odpowiedzieć na „warunki“, 
przedstawione nam przez Pana Mar- 
szałka w tym jedynie rozumieniu, że Pan 
uzależnia od ich spełnienia wykonanie 
misji, powierzonej Panu przez p. Pre- 
zydenta. 

1) WARUNEK PIERWSZY odnosić się 
może tylko do panów posłów obozu 
rządowego, inne stronnictwa żadnego 
wpływu na „sprawy personalne Rządu i 
rządzenia” nie wywierają; nic nie mamy 
przeciwko temu, by warunek ten został 


„przez Pana Premjera w całej pełni wy- 


konany; Sejm wszakże nie może się wy- 
rzec kontroli nad działalnością Rządu 
i administracji państwowej, nie może.po- 
zostać głuchym na skargi ludności, ugi- 
nającej się nieraz pod ciężarem nadużyć 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


administracyjnych; wszelkie nadużycia 
i wszelkie objawy samowoli BĘDĄ NA- 
DAL OMAWIANE I PORUSZANE Z 
TRYBUNY SEJMOWEJ; 


2) WARUNEK DRUGI oznaczałby za- 
niechanie przez Sejm prawa kontroli 
nad wykonywaniem budżetu i wydatko- 


waniem pieniędzy publicznych; jest to` 


warunek niewykonalny; konstytucja na- 
kłada bowiem na Sejm obowiązek ba- 
dania rachunków z gospodarki groszem 
publicznym; obowiązek ten jest zarazem 
prawem; nie wolno go się zrzekać po- 
słom ani prawnie, ani rzeczowo; do- 
świadczenia i fakty, znane opinji publi- 
cznej, dowiodły, że NIEKTÓRZY MINI- 
STROWIE CZERPALI Z FUNDUSZÓW 
PAŃSTWOWYCH NA RÓŻNE WY- 
DATKI WBREW USTAWIE I WBREW 
WOLI PRZEDSTAWICIELSTWA NA- 
RODOWEGO, co stwierdziła Najwyższa 
Izba Kontroli Państwa; 


3) WARUNEK TRZECI nie wchodzi 
w tej chwili do zakresu kompetencji Sej- 
mu. Art, 6 ustawy skarbowej został już 
uchwalony i przez Sejm i przez Senat, 
nie podlega tedy ponownemu rozważa- 
niu w Sejmie; doświadczenia zaś, o któ- 
rych mówiłem przed chwilą, nakazały 
zaostrzenie osobistej odpowiedzialności 
ministrów za gospodarowanie groszem 
publicznym, co jest właśnie myślą prze- 
wodnią art. 6 ustawy skarbowej; 

4) WARUNEK CZWARTY wkracza 
w prerogatywy p. Prezydenta Rzplitej i 
w dziedzinę prawa konstytucyjnego o- 
kreślonej liczby posłów do żądania, by 
p. Prezydent zwołał sesję nadzwyczajną 


Sejmu i Senatu; dodać muszę, że żąda- - 
„nie zamknięcia sesji Sejmu z góry na 


| 


sześć miesięcy pozostaje w sprzeczności 
z wyrażanym przez Pana Marszałka w 
dniach poprzednich postulatem spokoj- 
nej i rzeczowej współpracy Rządu z Sej- 
mem ;zwołania nadzwyczajnej sesji sej- 
mowej wymagają sprawy: REFORMY 
PODATKOWEJ, której żąda cała lud- 
ność, obmyślenia środków ustawodaw- 
czych dla RATUNKU LUDNOŚCI WSI 
i MIAST PRZED SKUTKAMI KRYZY- 
SU GOSPODARCZEGO; szereg proble- 
mów z dziedziny międzynarodowej, dal- 
sza praca nad rewizją konstytucji, 

Ze swej strony stwierdzamy ponownie 
z całym naciskiem, że ogólne położenie 
gospodarcze i polityczne kraju wymaga 
ZUPEŁNEJ ZMIANY SYSTEMU RZĄ- 
DZENIA w myśl ujętych już przez nas 
postulatów, wymaga zarazem, by Pan, 
Panie Marszałku, zdecydował się, czy 
bierze Pan na siebie odpowiedzialność 
za Państwo, czy też jej nie bierze; dal- 
sze trwanie bowiem przesilenia musia- 
łoby być rozumiane w społeczeństwie, 
jako ROZMYŚLNE JEGO PRZEWLEKA- 
NIE, ze wszystkiemi wynikającemi stąd 
konsekwencjami. Musimy podkreślić z 
żalem, że w poprzednich rozmowach z 
nami Pan, Panie Marszałku, jako mąż 
zaułania p. Prezydenta, „warunków“ te- 
$o rodzaju nam NIE STAWIAŁ. 

Żadnych „targów* o warunki, prze- 
dłożone nam przed chwilą, robić nie za- 
mierzamy, Stoimy na stanowisku kon- 
stytucji i ustaw obowiązujących. ZMIA- 
NĘ CAŁEGO SYSTEMU UWAŻAMY 
ZA KONIECZNOŚĆ PAŃSTWOWĄ I 
SPOŁECZNĄ; ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ZA SKUTKI NOWYCH KONFLIKTÓW 
ZRZUCAMY NA SUMIENIA TYCH, 
KTÓRZY JE WYWOŁAJA, 


tem rozumieniu możemy w stosunku do nie- 
go zająć stanowisko. Pragnę wyrazić żal, że 
te warunki nie były znane Panu Marszałko.- 
wi w chwili, gdy przystępował do rozmów 
ze stronnictwami i zostały dopiero teraz za- 
komunikowane, przez co PRZEWLOKŁO 
SIĘ I TAK JUŻ DŁUGIE PRZESILENIE, 


, za co odpowiedzialność nie spada na stron- 


4) SEJM W PRZECIĄGU CONAJMNIEJ 


| 


nictwa sejmowe. Co do treści tych warun- 
ków powiem krótko: wymagają one od nas 
byśmy się zrzekli praw i obowiązków, na. 
łożonych przez konstytucję i odgrywali tyl- 
ko komedję parlamentarną. NA TAKĄ RO. 
LĘ NIGDY SIĘ NIE ZGODZIMY. 

Prawo kontroli nad Rządem i nad wyko 
naniem budżetu należy wszędzie do naj. 
bardziej elementarnych praw reprezentacji 
ludności i uznawane jest także w monar. 
chiach konstytucyjnych, i tego prawa niki 
zrzekać się nie możę. Dodam jeszcze, że żą- 
danie wycofania art. 6 ustawy skarbowej, 
który zabrania czynienia wydatków nie. 
przewidzianych przez ustawę, pomijając już 
stronę prawną tego żądania, może być zu. 
żyte przez wrogą nam propagandę, która 
zechce rzucać podejrzenia, że Rząd zamie. 
rza czynić wydatki i powiększać budżet na 
jakieś nieokreślone cele, Uważam, że samó 
ogłoszenie publiczne tego postulatu PRZY. 
NOSI SZKODĘ PAŃSTWU. 


PPE ZEDO EA R ERZE ZO ROC 


SKRUSZENI GRZESZNICY 


Madryt, 25 marca. (PAT.). Byli ml- 
nistrowie dyktatury odbyli wczoraj ze- 
branie, na którem postanowiono powołać 
do życia partję monarchistyczno - kon: 
stytucyjną. 


SPRAWA ZAGINIĘCIA 
KUTIEPOWA 


Paryż, 25 marca. (PAT.). Oddziały po» 
licyjne, prowadzące śledztwo w Nor- 
mandji w sprawie zaginięcia gen. Kutie- 
powa, dokonały przesłuchania świadka, 
który w dniu 26 stycznia widział dwa 
automobile jadące w kierunku morza, 
Wysiadło z nich 6 osób, jedna kobieta i 
5 mężczyzn. Dwuch z pomiędzy męż- 
czyzn niosło wysokiego człowieka, któ- 
rego twarz była zakryta. Łódź motoro- 
wa przewiozła wszystkich przybyłych 
do parowca krążącego na pełnem morzu. 

Władze policyjne wyraziły nadzieję, 
że uda im się wkrótce wykryć miejsce 
pobytu gen. Kutiepowa. 

Paryż, 25 marca. (PAT.). Prasa oka: 
zuje żywe zainteresowanie nowemi mo“ 
mentami sprawy gen. Kutiepowa. „Le 
Petit Journal" zapowiada niezmiernie 
interesujące rewelacje, które mają na- 
stąpić za 4 dni, 


BEMA Str. 2 „ROBOTNIK", środa, 26 marca 1930 r.  UNUWUNYEZOCWZ KOKOT Nr. SĄ DUTH 
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Cień Sicińskiego 


POSIEDZENIE SENATU 


Posiedzenie Senatu zapowiedziane na 


piątek bież. tygodnia nie zostało przez . 


Marszałka Senatu odwołane. 

O posiedzeniu tem zadecyduje prezy- 
djum, które prawdopodobnie jutro nara- 
{zi się w tej sprawie, 

Ogłoszony porządek dzienny tego po- 
siedzenia zawiera następujące punkty: 

1) Projekt ustawy w sprawie ratyfikacji 
polsko - niemieckiego układu waloryzacyjne- 
go, podpisanego wraz z protokułami końco- 
wemi w Berlinie dnia 5.7 1928 r. A 

2) Projekt ustawy w sprawie ratyfikacji 
(II protokułu dodatkowego do konwencji 
handlowej z dnia 23.4 1925 r. między Rzecz- 
pospolitą Polską a Republiką Czechosłowac- 
ką. 

3) Projekt ustawy w sprawie częściowej 
zmiany ustawy z dnią 1.7 1926 r. o stosun- 
kach służbowych nauczycieli. 

4) Projekt ustawy o ochronie drobnych 
dzierżawców rolnych. 

5) Projekt ustawy w sprawie zmian posta- 
howień ustawy z dn. 1.8 1919 r. o załatwie- 
niu zatargów zbiorowych pomiędzy praco- 
dawcami a pracownikami rolnymi, 

6) Projekt ustawy, zmieniającej ustawę o 
ochronie lokatorów. 

7) Projekt ustawy w sprawie zmiany nie- 
których postanowień rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, zawierającego „Pra- 
wo o ustroju sądów powszechnych“. 

8) Projekt ustawy o zmianie parceli pań- 
stwowej na część parceli Pomorskiego Kra- 
jowego Związku Komunalnego w Starogar- 
dzie. 

9) Projekt ustawy o zniesieniu pobierane- 
go od urzędników komunalnych dodatku od 
państwowego podatku dochodowego na rzecz 
związków komunalnych. 

10. Projekt ustawy w sprawie uzupełnie- 
nia prowizorjum budżetowego na czas od 1 
stycznia do 31 marca 1927 r. 


TRZEJ STAPINCZYCY 


ubeg i łosił się do kancelarji 
Sejmu pos. Jan Stapiński i oświa 
czył w imieniu trzech repręziutowś: 
nych przez niego posłów, stanowią- 
cych Związek Chłopski, iż obecnie 
do żadnego kartelu nie należą. 

Jak wiadomo, grupa pos. Stapiń- 
skiego stanowiła jedną z przybudó- 
wek B. B. Widocznie pos. Stapiński 
wyczuł już na wsi wśród swoich wy- 
borców jaką „popularnością“ cieszy 
się obecnie obóz pomajowy i powoli 
xaczyna się wycotywać z tego zban- 


Radosna twórczość... 
` WSTECZ! 


Centrala przemysłu budowlanego o- 
głasza kilka cyfr z ruchu budowlanego. 

Oto w r. 1921 ludność miast naszych 
wynosiła 6.175.200. W r. 1929 liczba ta 
wzrosła do 7.150.000 osób. Stanowi to, 
w r. 1929, rodzin 1.790.000. 

Czyli, licząc 1 mieszkanie na 1 rodzi- 
nę, powinniśmy mieć niemal 2 miljony 
mieszkań. 

Mieliśmy zaś w r, 1921 mieszkań we- 
dług statystyki urzędowej 1.340.000. 

Przez 8 lat przybyło 40.000 mieszkań 
w całej Polsce, Natomiast zawaliło się, 
nie czekając na lepsze czasy, 107,000 
mieszkań, 

Nasz ruch budowlany wyraża się za- 
tem w ubytku... 67.000 mieszkań, 

Obecnie zatem ilość mieszkań w mia- 
stach wynosi 1.273.000, czyli brak mie- 
szkań dla 517.000 rodzin! 

Z górą pół miljona rodzin nie ma wła- 
snych mieszkań! 


SEARO JEZ R r a A W 
TEATRALNE 


TEATR POLSKI: Dom Kobiet, sztu- 
ka w 3 aktach Zofji Nałkowskiej, Deko- 
racje Karola Frycza, reżyserja Marji 
Przybyłko - Potockiej, 

(Dokończenie), ` 


Na premjerze p. Grubiński w rozmo- 
wie ze mną wskazał słusznie na to, że 
dramat Nałkowskiej w formie przypomi- 
ma dramaty Czechowa, Można dodać: 
także Gorkiego. Swego czasu wzbudziły 
one w Europie sensację przez to, że — 
napozór — nie miały akcji, są to drama- 
ty powieściowe — „bytowe, Jednak 
życie dramatyczne tli w nich pod popio- 
łem, W ustalone stosunki wdziera się 
coś zzewnątrz, co działa jako odczynnik. 

Tego rodzaju dramaty mają swój od- 
rębny urok, Rozszerza się w nich poję- 
cie „domu” — taki dom staje się niby 
„jakiemś laboratorjum, w którem dusze 
się oczyszczają, przygotowują się prze- 
miany wewnętrzne. Św'eży przykład: Je- 
wreinowa „To co najważniejsze”. Albo 
jeszcze lepiej zilustruje to nam owa 
„chata rozśpiewana" w „Weselu” Wys- 
psańskiego, gdzie przez jedną noc roz- 
strzyga się przyszłość Polski, 

Nałkowska miała w sobie materjał 
dosteczny — aby wziąć sobie prawo 
wkroczenia na tę „kńólewską drogę” 
dramatu, Czy się iei udało czy nie, — 


Z Z OO O R a 


i 


,Obstrukcja B. B. na wczorajszym posiedzeniu Komisji 


Budżetowej Sejmu 


Komisja uchwaliła jednak wszystkie wnioski referenta 


Jak to było przed laty? 


* 

Obradował nad sprawami Państwa 
Sejm Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Zasiadał na tronie Król Polski i Wiel- 
ki Książe Litewski; zasiadali przy sto- 
le radnym hetmani, kanclerze, woje- 
porobie i i kasztelani; zasiadali po ła- 
wach posłowie wszystkich sejmików 
Korony i Litwy... yi 

* 

I powstał z miejsca pan szlachcic 
Siciński z Upity, trzasnął w karabelę, 
i krzyknął: „nie pozwalam!”, i roze 
bił”, i „zerwal“ Sejm Rzeczypospoli- 
tej... 

Tak narodziło się w Polsce „liberum 
veto‘, trucizna śmiertelna, od której 
Polska powoli umierała. Żyła później 
wśród ludu legenda: ponoć ziemia 
polska nie chciała przyjąć zwłok Si- 


Na wczoraj na godzinę 11 rano zwoła- | 


ne było posiedzenie Komisji Budżetowej 


Sejmu, na którem miały być rozpatrzone | 
poprawki Senatu do budżetu na rok | 


1930 — 31. 

Z powodu nieobecności przewodni- 
czącego komisji pos. Byrki oraz referen- 
ta generalnego pos. Krzyżanowskiego, 
przewodnictwo objął pos, Wyrzykow- 
ski, który następnie, przystąpiwszy do 
referowania, ustąpił je pos, Czetwertyń- 
skiemu. 

Na początku posiedzenia zwracała u- 
wagę 


nieobecność posłów B, B., 


którzy jednak w Sejmie byli obecni i 
prowadzili 


tajemnicze narady. 


W parę minut po otwarciu posiedze- 
nia na salę wkroczyli posłowie B. B. 


pod dowództwem pos. Sławka. 
Zażądał głosu p. Kozłowski z B. B. i 
zaznaczył, że klub B. B. sprzeciwia 
się obradowaniu komisji nad poprawka- 
mi Senatu, bo jakkolwiek odbywały się 
już obrady komisji 


podczas przesilenia, 
ale do tej sprawy klub B. B. przywiązu- 
je zbyt dużą wagę, aby zgodzić się na 
wyk Komisji przed utworzeniem rzą- 
u. 
Tow. Czapiński sprzeciwia się temu 
wnioskowi, Przypomina, iż według po- 


w najbliższych dniach utworzy rząd, a 
najważniejsze, że Sejm jest 


związany terminami. 


Przewodniczący Wyrzykowski z u-i 
rzędu sprzeciwia się wnioskowi pos. | 
Kozłowskiego. 

Pos. Sławek: Nie my jesteśmy winni 
wywołania przesilenia i temu, że pan 
Prezydent Rzeczypospolitej 


ma kłopoty z załatwieniem ` 


przesilenia. | 
Uważa, że podczas przesilenia | 


obrady są niedopuszczalne 


i grozi niedopuszczeniem do obrad, nie 
cofając się przed 


użyciem najostrzejszych środków. 


sam rzut jest wielki, A krytyk mus: i 
sam rzut rozważyć, jako również pe- 
wien stopień dokonania, jako coś co ma 
wartość poetycką odrębną. Dom kobiet 

— to przecież w idealnem przedłużeniu 
linij znaczy: tu skupi 'się na jednem 
miejscu nieszczęście wszechkobiece, aby 
nad sobą rozmyślać, aby może znaleźć 
środki wyjścia z błędnych kół życia. 
Nietylko klub dyskusyjny, lecz także ro- 
dzaj świeckiego klasztoru. Miejsce, skąd 
można spokojnie spojrzeć, uleczyć się i 
przygotować, W tym związku nawet o- 
wa druga teza: iż między ludźmi są prze- 
paście, nabiera nowego znaczenia, Je- 
żeli ma być naprawdę jakaś miłość, to 
owe przepaście są jej największym wro- 
giem. Bo przecież największy skarb ma 
człowiek w człowieku. Przecież i so- 
cjalizm wszelkiego autoramentu w grun- 
cie rzeczy dąży do szczęścia i do budo- 
wania mostów między ludźmi, Poeci i 
intelektualiści wogóle — budują je tak- 
że. 


Sądzę, że w tem oświetleniu Dom ko- 
biet nie jest zbiegowiskiem kobiet lecz 
— programem, który na linji rozwojowej 
— nie „talentu”, lecz twórczości Nał- 
kowskiej musiał AAA się jako konse- 
kwencja „Charakterów” „Niedobrej mi- 
łości” i t. d W wykonaniu nie stanęła 
jednak autorka na wyżynie swego pro- 
gramu, wstrzymała się wpół drogi. Prze- 
dewszystkiem myśl, . która przetwarza 
się i wytwarza w tym Domu kobiet, na- 
 cechowana iest biernościa. narcyzowem 


cińskiego, noc w noc wyrzucała je ze 
swego łona... 


+e 
= 


W dn. 25 marca 1930 r. panowie po* 
słowie B. B. „rozbijali', „zrywali” 
posiedzenie Komisji Budżetowej Sej- 
mu Rzeczypospolitej; przewodzili im 
znowu szlachcice, — przyglądali im 
się to z bólem, to ze zdumieniem po- 
słowie socjalistyczni, ludowi, ukraiń- 
scy, żydowscy. W dwunastym zaled- 
wie roku UE: odzyskanej!.. 


Unosił się wczoraj nad salą sejmo- 
wej Komisji Budżetowej ponury cień 
Sicińskiego, Jak wtedy, grzmiało sta- 
re hasło warcholstwa szlacheckiego: 
„nie pozwalam!"; nie trzaskano wpra- 
wdzie w karabele, trzaskano w pulpi- 
ty. A p. Jaruzelski, wyrywający fotel 


kłopoty p. Prezydenta, 
niż termin rozdania druków. 
Przewodniczący pos. Wyrzykowski 


Ważniejsze są — powiada p. Sławek — | 


nie przyjmuje do wiadomości oświadcze- CH 


nia pos. Sławka, zawierającego pogróż- ; 
ki i oddaje wniosek p. Kozłowskiego 
pod głosowanie. 

Za wnioskiem p. Kozłowskiego głoso- 
wało 11, przeciwko — 20, 

Wniosek więc upadł, 


AWANTURA B. B. 


Przew. pos. Wyrzykowski zawiada- | 
mia komisję, iż referent Krzyżanowski | 
oświadczył, że poprawek senackich re- | 
ferować nie będzie, Wobec tego prze- | 
wodniczący będzie je z urzędu refero- | 
wał, a wobec tego prosi obecnego na | 
sali wice-marszałka  Ceztwertyńskiego | 
o objęcie przewodnictwa. 

Przewodn. Czetwertyński obejmuje | 
przewodnictwo i udziela głosu pos. Wy- 
rzykowskiemu jako referentowi popra- 
wek senackich. 

Z chwilą, gdy pos. WYRZYKOWSKI 
zaczyna mówić, na ławach B, B, 


WYBUCHA WRZAWA, BICIE W PUL- 
PITY 


i zbiorowe okrzyki: DOSYĆ, DOSYC! 


Pomimo to referent nie przestaje mó- 
wić, choć słowa jego 


GINĄ W OGÓLNEJ WRZAWIE, 
która ani na chwilę nie ustaje, W pe- 


wszechnej opinji Marszałek Szymański | wnym momencie z polecenia przewodni- . 


czącego wice-marszałka  Czetwertyń- ! 


| skiego woźni wnoszą na salę tablicę, ' 
| która ma służyć do głosowania. Wów- 
| czas p. Zdzisław Stroński (nauczyciel z ; 


B. B.) zrywa się z miejsca, i 
PODBIEGA DO TABLICY I OBALA JĄ 


wraz ze stalugamí, Posłowie z B. B. 
tłumnie podbiegają w tym kierunku z | 
drugiej zaś strony 


PODBIEGAJĄ NASI TOWARZYSZE 


i posłowie z Wyzwolenia, P. Wójtowicz | 
(także nauczyciel) z B. B. wyrywa stalu- 
gi tablicy i wynosi je na korytarz. Po- 
słowie z B, B, gromadzą się za krzesłem 
przewodniczącego i reierenta i starają | 
się przeszkodzić w reieracie i w prowa- | 
dzeniu obrad. P. Stroński Zdzisław | 
CHWYTA KRZESŁO I BIJE 


szanowanemu przez wszystkich Sewe- 
rynowi Czetwertyńskiemu, a p. Zdz. 
Stroński, walący krzesłem o stół, „u- 
czyli” robotników i chłopów polskich 
„kultury“ i „godności takiej, jak ją 
pojmuje polska szlachta konserwaty- 
wna. 

Nauczyliśmy się wczoraj niejedne- 
go. ANI POLSKI, ANI SEJMU ROZ- 
BIĆ NIE DAMY. Wiemy zato, że są 
grupy polityczne, które trzeba wypalić 
żelazem gorącem z życia Polski. 

Nazwiska twórców i wykonawców 
tego. „pięknego dnia“ w dziejach „u- 
z ia* parlamentaryzmu pol- | 
skiego przejdą niewątpliwie do kisto. | 
rji. Dziś — na szczęście — et | 
Lud; że „Polska nierządem nie stoi | 
stać nie będzie“. a 


niem w stół prezydjalny, ínny poseł u- 
suwa krzesło, na którem siedzí referent. 
P. WYRZYKOWSKI kończy referat sto- 
jąc. 

Przewodniczący p. Czetwertyński o- 
głasza przerwę. 


PO PRZERWIE 


Po wznowieniu posiedzenia awantur- 
niczy posłowie z B. B. — sądząc z ich 
zachowania się — zamierzali nadal kon- 
tynuować burdy, 

Miejsce przewodniczącego zajął 
atletycznej budowy pos. Jaruzelski, 
którego przewodniczący prosi bezskute- 

cznie o opróżnienie miejsca, 

Przewodniczący stwierdza, że nikt do 
głosu się nie zapisał oraz że nie wpły- 
nął żaden sprzeciw przęciwko wnioskom 
referenta. Tem samem uważa, że wszy- 
stkie wnioski referenta 


zostały przyjęte en bloc. 
Posłowie z wyjątkiem B. B. przyjmują : 
to oświadczenie oklaskami,  poczem 
przewodniczący zamyka posiedzenie, 
Posłowie z B, B. opuszczają komisję 
mocno  skonsternowani. 


CO KOMISJA ZMIENIŁA 
W BUDŻECIE 


y ważniejszych zmian przyjętych przez 
komisję na wyróżnienie zasługują: 
` w budżecie Min. Spraw Wewn. przy- 
jęto zmianę Senatu o wstawienie 250 
tys. zł. na spis ludności; 

w budżecie Prezydjum Rady zaj 
strów przyjęto poprawkę senacką, Só | 
wiającą 2 milj, zł. na Fundusz Kultury 
Narodowej; 

w budżecie Min. Spraw Zagr. skre- 
ślono poprawkę Senatu, podwyższającą | 
fundusz propagandowy o 2 milj, zł. oraz 
kwoty na poselstwa w Kairze i w Cape- 
town; 

w budżecie Min. Pracy przywrócono 
skreślone przez Senat 9 milj, zł, na wal- 
kę z bezrobociem. 


PAPIEROWA UCHWAŁA 


Posłowie z B. B. wobec niepowodze- 
nia obstrukcji fizycznej, zastosowanej 
przy użyciu wszelkich możliwych środ- 
ków, mieli bardzo rzadkie miny, Chcąc | 
jako tako poprawić swą ti INNE przynaj- 


i 


| 
| 
| 


Sekretarz Międzynarodowej 


Federacji Trdnsportowców 
W WARSZAWIE 


Sekretarz Międzynarodowej Federacji 
Transportowców, tow. NATHANS, przy- 
jechał na dwudniowy pobyt do Warsza- 
wy. 

Wczoraj tow. NATHANS odbył kone 
ierencję z prezydjum ZWIĄZKU ZAW. 
KOLEJARZY i z prezydjum ZWIĄZKU 
ZAW. MASZYNISTÓW, dzisiaj zaś kon: 
ferować będzie z prezydjum ZWIĄZKU 
ZAW. TRANSPORTOWCÓW i z pre- 
zydjum ZWIĄZKU ZAW. AUTOMOBL 
LISTÓW. 

Takie same konierencje w sprawach 
organizacyjnych pierwszorzędnej wagi 
odbył tow. NATHANS z organizacjami 
zawodowemi w BERLINIE, a dziś je- 
dzie w tym samym celu do PRAGI j 
WIEDNIA. 


— 


Brawo, p. Świniarski! 


W dwuch gazetach sanacyjnych została 
przedrukowane pismo miejskiego urzędu bez- 
pieczeństwa w Gnieznie do Komisarjatu Po: 
licji w temże mieście z zapytaniem o szereg 
danych dotyczących B. B. W. R. i wszechsta- 
nowej organizacji monarchistycznej. 


Pismo jest „tajne i bardzo pilne” z czego 
wnioskować można że autor jego p. Świniar- 
ski albo też cały urząd bezpieczeństwa w 
Gnieźnie mają poważne wątpliwości co. da 
„prawomyślności” obu tych stronnictw ,zwła* 
szcza, że wyrażnie pyta: „jakim celom służy 
stowarzyszenie?" 

„Gazeta Polska“ i „Przegląd Wieczorny” 
są pełne oburzenia na p. Świniarskiego za 
to, że nie wie, kto zacz B, B. W, R. i... ko- 
mu służy. 

Ale nam się zdaje, że oburzenie ma swa 
źródło w czem innem, Oto w owem piśmie 
znajdują się bardzo rozumne pytania, jak: 
„jakie wpływy wywiera B. B. W. R. w ży- 
ciu politycznem”, ilu członków należy da 
B. B W. R", a zwłaszcza „jakie fundusze 
posiada względnie skąd je czerpie". ; 

To ostatnie pytanie powinien postawić us 
rząd bezpieczeństwa każdej miejscowości, a 
może dowiedzielibyśmy się bardzo cieka 
wych rzeczy. 

W każdym razie p. Świniarskiemu jako 
pionierowi na tem polu, należy się słowo w 
znania, 


Sr kaka Pa BA POR OFE PRE EPYŁOORYA 


SPROSTOWANIE 
Wielce Sz. Tow. Redaktorzel 


Uprzejmie proszę o łaskawe sprosto 
wanie; Tytuł mego artykułu polemiczne- 
go z p. Piwińskim nie brzmi: „Cud Le- 
ona Piwińskiego czyli niesumienność, 
i nieuctwo w krytyce, ale „Cud“ Leona 
Piwińskiego, czyli niesumienność i mier: - 
nictwo w krytyce. Nie chcę nikogo o. 
brażać, a słowo „nieuctwo' jest obelgą 
Proszę zatem o łaskawe sprostowanie 
pomyłki zecerskiej. 

Łączę wyrazy głębokiego poważania 


Adam Polewka. 
MRPO I. KOP EA zi Byc IEF TKE 


mniej we własnych oczach oraz dla 

dodania sobie animuszu 
zebrali się na naradę i uchwalili, że po 
siedzenie Komisji Budżetowej jest nie- 
ważne. 


cją młodopolską, która pocieszała się i 
obstawiała perspektywami na wieczność, 
A przytem myśl sama jako myśl nie sto* 
na wysokim poziomie. Niema analizy 
dialektycznej, kontemplację reprezentu- 
je tylko babka, która ma gotowe formuł- 
ki. 


Co prawda trudno było, zachowując 
pewien realny materjal ludzki, wyidea-. 
lizować go w odpowiedni sposób, Autor- 
ka zatrzymała się między patosem, — 
zupełnie uprawn' onym, — a poniekąd 
satyrą. Bo istotnie, skądżeby w Polsce 
wziął się materjał na tego rodzaju labo- 


"ratorjum myśli? Jest natomiast dużo 


materjału na plotkarjum. Nałkowska raz 
napisała rzecz p. t. Rehabilitacja plotki. 
ógłbym ją uważać za studjum wstępne 
do tego dramatu. W plotce widzi Nał- 
kowska — podobnie jak Bergson w 
śmiechu — pewien korektyw społeczny, 
Czy istnieje plotka wyższa, czy można 
traktować plotkę zwykłą jako rudyment 
rozmów, jakieby z sobą prowadziły naj- 
lepsze intelekty, na temat losów ludz- 
kich, uzbrojone we wszystkie zdobycze 
psychologii, socjologii it d? Chyba że 
tak; różnica jest może w stopniu i w in- 
tensywności, nie w jakości, 

Jeżeli o tej kwestji i o tym artykule 
Nałkowskiej wspominam, to na to, aby 
pokazać, jakiem ryzykiem z jej strony 
było budować Dom kobiet — na naszym 
piasku. 

'Bo gdyby tym wszystkim paniom od- 


zapatrzeniem się w siebie, tą ygn 


jąć ten niewidzialny wspólny znak, pod 
jakim je wiąże Nałkowska, pozostałby 
tylko materjał do komedji, I ta komedja 
jest — z wolą czy poza wolą autorki — 
niejako wpisana w jej dramat, Czuła po- 
trzebę stworzenia przeciwwagi do tych 
sybarytycznych. zadowolonych z siebie i 
ze swoich smutków kobietek, Stąd epi- 
zod z Ewą, — to natarczywa prawda 
życia, która puka do bram tego klasz- 
toru, ale nie doznaje przychylnego przy” 
jęcia. Dom kobiet jest wobec tej niedoli 
bezradny. Bo przypuszczam, że nawet 
gdyby się pieniądze znalazły, — a to by- 
łoby zakończenie, nacechowane większą 
koniecznością, — Ewa jednak „wpadła- 
by w sidła" ścigającego ją mężczyzny, 
który się na scenie nie pokazuje, lecz 
jak smok z zewnątrz sięga po swą ofia- 
TĘ. 

Ten pomysł z Ewą i z wołającym ją 
mężczyzną — jest znakomity, Mężczyz- 
na wygrywa i autorka w ten sposób sa- 
ma likwiduje swój Dom kobiet — o ile 
i jeżeli on był programem czy ostoją 
moralną, Jak kto chce, może to nażwać 
tryumfem „życia”, 

O wystawieniu „Domu kobiet" godzi 
się powiedzieć prawdę. Było ofiarne, a- 
le nie było dobre, Może z nadmiaru do- 
brych chęci i przejęcia się, Dobrze gra-. 
ły właściwie tylko panie: Potocka, Ka- 
mińska, Siemaszkowa (miała za małą ro- 
lẹ). Reżyserja nie dopisała zupełnie. Z 
tej intelektualnej sztuki intelekt się któ- 
rędyś wysypał. Przytem 14 sztuki nie 


słychać, To jest szczególną zbrodnią, gdy 
forsą sztuki jest właśnie tekst i słowo, 
Delikatny lakoniczny dramat między 
babką a Marją — nie wydobyty. Tak sa- 
mo dramat między Julją a Teklą, — gra 
P: Leszczyńskiej nie wystarczająca, za- 
ciera tekst, wytwarza niepotrzebne efe- 
kty komiczne. P, Lubieńska powinna 
być bardziej szorstka i natrętna; jej epi- 
zod jest bardzo odpowiedzialny, powi 
nien zrównoważyć cały dom kobiet, Tak 
więc i tu kontrast pozostaje nieuwydat- 

niony, I zamiast, choćby sztucznie — 
dziś rężyserja ma tyle środków! — oży: 

wić dialog, porobić nacięcia, akcenty, 
podziały, tak aby jedną część inaczej 
traktować niż drugą, — była monotonia, 
było. niekiedy nawet jęczenie. Tej „szt 
ce nie pomoże się przez to, że się ją bę- 
dzie skracało mniej lub więcej, — moż- 
naby nawet wcale nie skracać, — trze- 
ba ją jakoś inaczej grać i inscenizować, 

Tym razem musiałem powiedzieć pra- 
wdę, bo gatunek sztuki do tego zobo” 
wiązuje, Bo między autorem a aktorem 
są „przepaście' których czasem nie na- 
leży przykrywać kurtuazją. 

„Wszystko jest inne!" powtarza mą- 
drze i melancholijnie babcia Cesia z 
„Domu kobiet". „Ale też wszystko trze- 
ba robić inaczej!” odpowie jej późn: ej 
prawnuczka Ola, gdy wróci ze studjów 


z zagranicy 
Karol Irzykowski. 


m mp 


Kronika polityczna 


NOWA POSŁANKA W SEJMIE Z LI- 
STY KOMUNISTYCZNEJ. 


Na miejsce posła komunistycznego 
Arona Szpicberga, którego mandat uz- 
nany został za nieważny przez izbę dla 
spraw wyborczych Sądu Najwyższego, 
wejść ma do Sejmu posłanka komunisty- 
czna. Jest nią Stefanja Olszewska, kan- 
dydatka z komunistycznej listy „Zjedno- 
czenia Robotniczego” Nr, 37 w okręgu 
wyborczym Łódź, 


KOA 


Wczoraj zmarła w Warszawie tow. 
Podwysocka, znana dobrze w kołach 
P. P. S, przed wojną, dzielna pracowni- 
ca na niwie społecznej. 


Nr. 84 


Cześć pamięci Zmarłej, 


OŚWIADCZENIE 


W Nr. 2—3 czasopisma „Życie Akade- 
mickie" organu sanacyjnego i prorządo- 
wego Związku Polskiej Młodzieży „De- 
mokratycznej” (!), w artykule sprawoz- 
dawczym œ Walnem Zebraniu Bratniej 
Pomocy Stud. Uniw. Warszaw., znajduje 
się omówienie tego momentu zebrania, 
kiedy to młodzież sanacyjna podniosła 
larum w sprawie wycofania sztandaru 
uniwersyteckiego z uroczystości dzie- 
sięciolecia 36 p.p. Legji Akademickiej 
naskutek zagrania I brygady. (Jest to 
sprawa której głośnem echem stał się 
proces Wójcika). Na poparcie swego 
stanowiska organ sanacyjny zamieszcza 
zdanie, że „nieodpowiednie zachowanie 
się pocztów sztandarowych" „zostało po- 
dniesione nawet (!) przez przedstawicie- 
la Związku Niezależnej Młodzieży Socja- 
listycznej”. 

Jest to niezgodne z prawdą, gdyż nie- 
tylko żaden przedstawiciel Z. N, M. S. 
nie składał podobnej deklaracji, lecz Z. 
N. M, S, wogóle nie zabierał głosu w tej 
sprawie, uważając ją familijną kłót- 
nię reakcyjnej młodzieły endecko - sa- 
nacyjnej, nieistotną zupełnie dla socjali- 
tycznego odłamu akademików, 

Razumiemy dobrze, że firma Związku 
Niez. Mł. Socj. przedstawia tak wysoką 
wartość, że młodzież faszystowska 
chciałaby widzieć ją zaangażowaną w o- 
bronie swoich, sanacyjnych interesów, 
tem niemniej musimy zaprotestować 
przeciw łączeniu imienia naszej organi- 
zacji z odległemi od niej i obcemi jej ce- 


Jerzy Jodłowski, 
Przew. Egzekutywy Koła Uniw. 
Związku Niez, Młodz, Socjalist, 


NASZA RUBRYKA 
Zaofiarowanie pracy 


Od czerwca lub lipca na przeciąg trzech 
miesięcy potrzebny na wieś — rodowity 
Niemiec — student lub uczeń z 2 ostatnich 
klas gimnazjum — dla konwersacji. Zgła- 
szający musi posiadać własny rower, Okoli- 
ca zdrowa, lesista, 

Wynagrodzenie — całodzienne utrzyma- 
nie oraz 50 zł. miesięcznie, 

Zgłoszenia z życiorysem kierować: Skar- 
żysko — firma Singer — Radecki dla N, W. 


Noa PER EGO O WTO APW NE 
WESOŁY KĄCIK 


Partyjny sąd obywatelski, powołany na 
żądanie p. Miedzińskiego, orzekł, że b, mi- 
nister poczt i telegrafów nie uchybił hono- 
rowi. 

Nikt go o to nie oskarżał, natomiast Naj- 
wyższa Izha Kontroli, a za nią prasa opo- 
zycyjna, stwierdziła kiepską gospodarkę p. 
Miedzińskiego, która naraziła Skarb na stra- 


Wobec orzeczenia sądu obywatelskiego 
proponujemy, aby na okres sanacji zamienić 
stare polskie przysłowie: „niehonorowo, ale 
zdrowo”, na „honorowo, ale niezdrowo”. 

* 


Pewien Kókiyezniy Zwolednii marsz, Pił- 
sudskiego, z zawodu nauczyciel szkoły pow- 
szechnej, przeczytawszy w dniu imienin 
marszałka jego oświadczenie, oraz artykuły, 
wzywające do naśladowania we wszystliem 
marsz, Piłsudskiego — napisał do zarządu 
miejscowego oddziału B. B. list z zapyta- 
niem, czy dzieci szkolne należy uczyć eks- 
perymentu z „talerzem”. 

List ten odesłano do władz naczelnych B, 
B. które na specjalnem zebraniu rozważą tę 
doniosłą dla Folski i sprawy wychowania 
sprawę, 


SAMOLOT 


wielokrotnie skraca 
przestrzenie. 
Pasażerowie _poczta—towarv. 


„ROBOTNIK, środa, 26 marca 1930 r. 


Bank Gospodarstwa Krajowego w 
przeglądzie za marzec ocenia poło- 
żenie gospodarcze za luty w nastę- 
pujący sposób: 

Luty, będący przejściowym mie- 
siącem między okresem zimowym : 
sezonem wiosennym, przyniósł 


dalsze osłabienie wytwórczości i o- 
brotów, 


co spowodowało pewne upłynnienić 
rynku pieniężnego, Wskutek bowiem 
zastoju w obrotach handlowych po- 
daż  pierwszorzędnego materjału 
wekslowego zmalała, co ułatwiało 
jego lokatę po niezmienionej stopie 
procentowej. Pozatem jednak panu- 
jąca od dłuższego czasu 


ciasnota gotówkowa w niczem nie 
zelżała, 


zmniejszyła się również wytwór- 
czość hut żelaznych. 

Zbyt przetworów naftowych, jak 
zwykle w tym czasie, nieco osłabł, 
wydobycie ropy naftowej pozostało 
bez większych zmian, 

Trudności zbytu przemysłu prze- 
twórczego występowały nadal silnie 


szczególnie w przemyśle włókienni- 
czym. 

Tak samo przemysł metalowo-ma- 
szynowy w związku z zastojem w 
sprzedaży zaprowadził 

dalsze ograniczenia ruchu fabryk. 
W obrotach drzewem nadal panował 

dotkliwy zastój, 
przy Fapa aee cen materjałów 
5 saa rtych na rynku krajowym, 

Trudne położenie na rynku pienież- 8 
nym PER odbicie Nr SI « W przemyśle spożywczym nastą- 
brotów giełdowych, które w porów- | P ił 
naniu ze styczniem wykazały spadek. | spadek sprzedaży cukru na rynku 

Trwające napięcie rynku pienięż- wewnętrznym, 

a: w poważnym stopniu było wy- cksport cukru był natomiast znacz- 

meem nie większy niż przed rokiem, 

dalszego zaostrzenia się sytuacji Hi- Obroty w handlu wewnętrznym 

nansowej rolnictwa, naogół utrzymały się 

którego zapotrzebowanie kredyto- | na niskim poziomie z poprzednich 

we, wskutek dalszego spadku cen o- miesięcy, 

rea dami. senci kp atp a położenie kupiectwa „wskutek po- 

bardziej, że dzięki korzystnym wa- PPN Pig płatności było na- 

runkom atmosferycznym wiosenne | “° ZAS R * 

prace rolne rozpoczęły się w b, r. „W obrotach zagranicznych nastas 
piło w lutym znaczniejsze zmniejsze- 


znacznie wcześniej. ; ŻĘ k 
W produkcji górniczo - hutniczej | nie wartości przywozu, wskutek cze- 
go nadwyżka wywozu wzrosła do 


nastąpiło 9 
j l przeszło 36 milj, zł, 
pewne pogorszenie w przemyśle wę- Położenie na rynku precy 


glowym, 
który wskutek spadku zbytu w kra- zacstrzyło się w dalszym ciągu, 
i Prócz znacznej liczby robotników, 


ju i zagranicą zmuszony był zapro- 
wadzić dalsze ograniczenia wydoby- | zatrudnionych tylko przez kilka dní 
w tygodniu, stan zaa jestrowanych 


cia, Z powodu braku dostatecznych 
zamówień bezrobotnych zwiększył się w ciągu 


TRSA E CA. 2 E 
A 0 A 


CORAZ GORZEJ 


Położenie gospodarcze w lutym w oświetleniu urzędowem 


przeszło o 30 tys. osób, 


W styczniu było bezrobotnych za- 
rejestrowanych 249 tys., w lutym zaś 
283 tys, W porównaniu z lutym ub. r. 
gdy stan bezrobotnych wynosił 182 
tys., nastąpił 


wzrost bezrobotnych o przeszło 100 
tys, 

Poza tem liczba pracowników za- 
trudnionych mniej niż 6 dni w tygo- 
dniu, według danych Minist. Pracy 
i Opieki Społecznej, wynosiła na 
dzień 1 marca 


117.973, wobec 16,554 


częściowo zatrudnionych na począt- 
ku marca r. ub., co stanowi 


wzrost przeszło siedmiokrotny, 


W porównaniu z miesiącem po- 
przednim, ilość częściowo zatrudnio- 
nych wzrosła o 13% 


z 88,7 tys, do 117,9 tys. 


głównie z powodu wzrostu zatru- 
dnionych, trzy, cztery i pięć dni, gdy 
ilość częściowo zatrudnionych jeden 
i dwa dni większym wahaniom nie 
uległa, 


Tyle źródło urzędowe. A prof. Li- 
on dyrektor Urzędu Badania 

onjunktur i Cen, w wywiadzie 
„Šwiata" zapowiada, że kryzys go- 
spodarczy — czy depresja. jak on to 
rerywa — w roku bieżącym nie 
skończy się, Piękne widoki! 


A gen. Górecki, prezes Banku 
Gosp. Krajowego, na odczycie w Pa- 
ryżu, opowiada: „Właściwa ekspan- 
sja ekonomiczna rozpoczyna się od 

ków majowych, gdy naród uj- 
rzawszy na czele kraju władzę silną, 
której: uosobieniem jest postać Mar- 
szałka Piłsudskiego, z zapałem za- 
brał się do pracy”, 


Z zapałem zabrał się do 


„pracy 


PRZEGLĄD PRAS 


Nikt nie wierzy.. 


Wczorajsza prasa poranna nie wie- 
działa o „ultimatum” marsz. Piłsudskie- 
go, a mimo to — bez różnicy kierunku 
—zapatruje się pesymistycznie na misje 
marsz. Szymańskiego. 


Sanacyjny „Kurjer Poranny“ wpros\ 
podrwiwa sobie z p. Szymańskiego, któ- 
ry oświadczył, że jest zadowolony ze 
swych rozmów z przywódcami stron- 
nictw, Jak niedawno kpił z perspekty- 
wy p. Bartla, tak obecnie wyśmiewa me“ 
dycynę, przy pomocy której p. Szymań. 
ski chciałby leczyć „chory” Sejm. P, 
Ehrenberg żywi obawę, by p. Szymań- 
ski, lecząc posłów, nie zapomniał o Pań- 
stwie. Styl i myśli kwalifikują p. Ehren- 
berga na naczelnego publicystę u Jani 
Bożego, w którym, niestety, panuje prze- 
pełnienie. 


„Czas“ sanacyjny raz poraz wyraża 
swą niewiarę w powodzenie misji p, Szy- 
mańskiego, W ostatnim swym artykule 
podkreśla on, że deklaracja bloku B, B. 
jest „przepojona takim sceptycyzmem, 
że mogłaby łatwo odebrać p. Szymań- 
skiemu wszelką ochotę do spełnienia 
misji powierzonej mu przez p. Prezy- 
denta. Na kimże bowiem chce się oprzeć 
przyszły premjer, jeżeli nie na ugrupowa- 
niu, które niejako reprezentuje reżim o- 
becny”. A ponieważ poparcie opozycji 
nie wchodzi w rachubę, ponieważ jako 
warunek poparcia stawiają odsumięcie 
czy zerwanie z marsz, Piłsudskim, prze- 
to p. Szymański mógłby liczyć na... 3— 
4 posłów ukraińskich z B. B., co stano- 
wczo nie może wystarczyć, 


Podczas gdy sanacyjny „Czas“ spra- 
wiedliwie ocenia deklarację B. B. jako 
akt niewiary w misję p. Szymańśkiego, 
sanacyjna „Gazeta Polska* wytyka opo 
zycji, że niecierpliwi się, zamiast „sku. 
pić się ławą” przy p. Szymańskim, Or- 
gan pułkowników ujawnia makkiawel- 
skie zamiary opozycji, Oto idzie jej o to, 
by przez dwa tygodnie marca rządzić 
niepodzielnie krajem, by nie było rzą- 
du, by „unicestwić (!) władzę wykonaw- 
czą”, I marsz. Szymański, swoim flegma- 


SPRAWA KATASTROFY W KANAŁACH WOLSKICH 
NA RADZIE MIEJSKIEJ 


Na Komisji finansowo - budżetowej 
Rady Miejskiej w dniu wczorajszym, 
przed przystąpieniem do porządku ob- 
rad, tow, Raabe, imieniem klubu radnych 
PPS., poruszył sprawę katastroiy w ka- 
nałach przy ul. Wolskiej i zażądał wyja- 
śnień ze strony Magistratu w sprawie 
odszkodowań dla rodzin, pozostałych po 
ofiarach. 


MANIFESTACYJNY POGRZEB OFIAR KATASTROFY 


Wczoraj odbył się manifestacyjny po- 
grzeb czterech ofiar strasznej katastro- 
fy w kanałach przy ul. Wolskiej: towa- 
rzyszów Józefa Gałązki, Adama Śmiga- 
cza, Stanisława Zomerielda i Józefa 
Kretmańskiego. 

O godz. 10 rano, po nabożeństwie w 
kościele Karola Boromeusza wyruszył 
na Powązki kondukt żałobny, w którym 
wzięły udział wielotysięczne tłumy ro- 
botników, 

Na czele kroczyła delegacja Związku 
pracowników komunalnych i instytucji 
użyteczności publicznej ze sztandarem, 
oraz delegacje pracowników z różnych 


miesiąca 


Tow. Raabe wskazał, iż odszkodowa- 
nia te powinny wykraczać poza zwykłe 
normy, ze względu na charakter kata- 


strofy, w której robotnicy ci stracili ży- 


e. 

Ławnik p. Koerner, imieniem Magi- 
stratu, oświadczył że rodzinom ofiar Ma- 
śistrat przyznał całkowitą emeryturę, 
niezależnie od lat pracy, jednorazową 


wydziałów Magistratu z wieńcami. O- 
gółem niesiono 25 wieńców. 

Orkiestra filtrów grała pieśni żałobne, 

Nad grobem żegnali ofiary tragicznego 
wypadku: tow. Kurowski — imieniem 
Związku prac, komun. i inst, użyt, publ., 
tow. ławnik Baryka — imieniem klubu 
radnych PPS i koła PPS robotników 
miejskich, oraz przedstawiciele Dyrek- 
cji wodociągów, W uroczystej ciszy, 
przerywanej łkaniem wdów i sierot roz- 
legały się dźwięki Marsza żałobnego i 
grudki ziemi padały na trumny, 


Cześć pamięci Zmarłychł 


ZZ CC OOO, 


CEO O 


ZWYCIĘSTWO ZW. PRACOWN. KOMUNALNYCH 
I INSTYTUCJI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 


UMORZENIE 25 °/, ZALICZKI PRACOWNIKOM MIEJSKIM 


Wystąpienia Związku oraz Klubu Ra- 
dnych P, P, S, zostały uwieńczone zwy- 
cięstwem, 

Przyznana w listopadzie pracownikom 
miejskim 25 proc. zaliczka miała podle- 
$gać zwrotowi w 5 ratach miesięcznych, 
licząc od 1 kwietnia r. b, Tymczasem 
położenie materjalne pracowników miej- 
skich nie polepszyło się i potrącenie za- 
liczki mogłoby położenie to pogorszyć. 
Wydatek na wypłatę zaliczki wyniósł w. 
zaokrąglenia w wydziałach administra- 
cyjnych 650.000 zł, w przedsiębior- 
stwach 1,250.000 zł, razem 1,900.000 zł, 
Ponieważ wypłata zaliczki dokonana 
była z kredytów na r. 1929/30, nie zacho- 
dzi potrzeba wyjednywania dodatko- 
wych kredytów na pokrycie wydatków 
dla umorzenia zaliczki, 


W związku z tem Magistrat uchwalił: 
1j wystąpić do Rady miejskiej o umo- 
rzenie omawianej zaliczki pracownikom 
miejskim (urzędnikom, oficjalistom, rze- 
mieślnikom i robotnikom), zarówno sta- 
łym, jak i czasowym, kontraktowym i 
dniówkowym, 2) umorzeniu podlegać 
mają tylko zaliczki wypłacone pracowni- 


| 


kom miejskim, którzy w dniu 31 marca 
r. b, pozostawać będą w służbie miej- 
skiej, lub którzy otrzymali odszkodowa- 
nie za brak wypowiedzenia w dniu 31 
marca r. b., 3) wydatek ma być pokryty 
z kredytów personalnych i rzeczowych 
budżetu na r. 1930/31 z tem, że kredyty 
te będą wzmocnione przez wyjednanie 
kredytów dodatkowych w końcu roku 
budżetowego, Uchwalając ten wniosek, 
magistrat zastrzegł, że zaliczka powinna 
yć umorzona również b. pracownikom, 
którzy zostali zwolnieni bez odpraw. 
Akcja ta, oczywiście, przez fakt umo- 
rzenia zaliczki nie jest skończona. 


Związek Pracowników wystąpił o wy- 
płatę dalszych 25% zapomogi, gdyż kry- 
tyczne położenie materjalne ogółu pra- 
cowników miejskich domaga się bez- 
względnego wykonania uchwały Rady 
Miejskiej, dotyczącej wypłacenia wszyst- 
kim pracownikom miejskim ogółem 50 7 
zapomogi, 

Pracownicy miejscy jak dotąd, tak i 
nadal, mogą liczyć na wydatne poparcie 
Klubu Radnych P, P, S, 


„której niema, która zamiera”| tycznym sposobem konferowania idzie— 
jak widać — na rękę opozycji, pragnąc 
również „unicestwienia władzy wykona- 
wczej'. Tylko „bojowa” postawa B. B., 
mającego niedopuścić do „niepodzielnego 
rządzenia krajem” przez Sejm, uratuje 
Polskę od grozy „unicestwienia władzy',' 


Marsz. Szymański, jako okulista, przy: 
służyłby się dobrze B, B. i krajowi, gdyby 
wodzirejom tego klubu i publicystom 
prasy B, B, dokumentnie prześwietlił 
„dno oka”, 


Sanacyjny „Dzień Polski" również ni 
rokuje powodzenia misji p. Szymańskie- ' 
go. Pisze on, że „ewentualny gabinet 
marsz. Szymańskiego nie ma warunków 
dla znalezienia oparcia w Sejmie”, że 
marsz. Szymański „może odegrać rolę 
przejściowego premjera, który po nieja- 
kimś czasie upadnie, lepiej lub gorzej 
administrując państwem, jednak z rze: 
czy dziś istotnych nic nie wyjaśniając í 
niczego naprzód nie posuwając”. 


„Gazeta Warszawska“ oświadcza, że 
warunki, na jakich ma nastąpić zgoda 
Sejmu z rządem, są nie do przyjęcia, 
Sejm miałby zrezygnować ze swych pod- 
stawowych oprawnień, hasło zaś zgody 
uzasadnia się „nie rezultatami dotych- 
czasowych rządów, o których się już nie 
mówi, nie zamiarami na przyszłość, któ- 
re budzą najwyższy niepokój, ale groź: 
bami, że w razie oporu Sejmu przyjdą 
jeszcze gorsze rzeczy: rozpędzenie Sej- 
mu, nowy zamach, stan wyjątkowy, cz" 
inne podobne straszliwości”'. 

Organ endecki żąda końca dyktatury. 


zapomogę, w wysokości miesięcznego u- 
posażenia, pokrył koszty pogrzebu i po- 
krywa koszty leczenia, 

Tow. Raabe zapowiedział interpelację 
Klubu PPS. na Radzie Miejskiej w spra- 
wie katastrofy, oraz wyjaśnień ze strony 
Magistratu, która z instytucji miejsk'ch 
ponosi odpowiedzialność za tę katastro- 
fę, 


Bebesowsko - endecki Magistrat, chcąc u- 
niknąć manifestacji robotniczej Warszawy— 
probował początkowo urządzić „cichy” po- 
śrzeb i w tym celu przedstawiciele Magi- 
stratu namawiali rodziny zmarłych, aby zgo- 
dziły się na przewiezienie zwłok bez rozgło- 
su z kaplicy przy ul. Chałubińskiego do ko- 
ścioła na Powązkach — i na równie „ciche” 
ich pochowanie. 

Wysiłki te nie odniosły skutku, na skutek 
interwencji Związku pogrzeb wczorajszy stał 
się wielką manifestacją robotniczą, skiero- 
waną przeciwko niedbalstwu władz miej- 
skich, którego ofiarą padli zmarli robotnicy. 


„Kurjer Warszawski" wykazuje różni. 
cę. jaka zaszła od grudnia do marca, a 
która uwydatnia się w  deklaracjach 
Stronnictwa Narodowego i Centrolewu. 
Różnica polega na tem, że obecne de- 
klaracje wyraźnie mówią o koniecznoś- 
c! usunięcia dyktatury marsz. Piłsudskie- 
go w rządzie. „Kurj. Warsz.” słuszn'e 
odpiera twierdzenie ,„„Czasu”, jakoby o 
pozycja dążyła w chwili obecnej do rzą 
du ściśle parlamentarnego, Opozycja 
pragnie tylko pacyfikacji stosunków w 
kraju i pokojowej likwidacji „reżimu”, 
Jednakże rzeczywistość nie pozwala sią 
łudzić, by w chwili obecnej takie rozwią- 
zanie było możliwe. B. 
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OTWARCIE KURSU 


INSTRUKTORSKIEGO 
ORG. MŁODZ. T.U.R. W ŁODZI 


Łódzka Organizacja Młodzieży T.U.R. 
zorganizowała Kurs Instruktorski, Przy- 
jeto 25 uczestników, przedewszystkiem 
najczynn'ejszych członków Kół, — orga- 
nizatorów, 

Kurs ma nastawienie ogólno - uświa- 
damiające i praktyczne. Otwarcie nastą- 
piło w sobotę, dn, 22 b. m, w lokalu 
świetlicy Org. Mł, TUR. Pierwszy wy- 
kład na temat: „Cele i metody społecz- 
no - wychowawcze Organizacji Młodz'e- 
ży” wygłosił tow, Wojciechowski z War- 
szawy, delegat Komitetu Centralnego. 


Na Kursie będą dalej poriszone tema- 
ty: struktura Org. Młodzieży TUR.; mię- 
dzynarodowy ruch młodzieży; P, P, S, i 
jej program dzisiejszy; ruch Zawodowy; 
spółdzielczość; historja Socjalizmu i pro- 
gram II Międzynarodówki; ustrój Rzpli- 
tej Polskiej. W dziale zajęć praktycz- 
nych: przewodnictwo, sekretarjat, skarb, 
życie i praca na Kole (najwięcej godzin). 
Ponadto: samorząd, Czerwone Harcer- 
stwo i sport robotniczy. 


Życzymy kursowi powodzenia i jak- 
najlepszych wyników. 


—- w 


płciowa, gabinet elektro- 
eczniczy światło, 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r-—9 w. Ceny lecznicowe 


AREAS 
Weneryczne, niemoc płciowa 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


med. J. Gelbfisz 


ul. Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm. 9 r. —9 w. Niedziela 9 r,—6 w. 


Cenv lecznicowe, 


NUŻ Str. 4 


TELEGRAMY 


Z KONFERENCJI MORSKIEJ 


Londyn, 25 marca (PAT). Delega- 
ci główni mocarstw morskich odbyli 
dzisiaj wieczorem posiedzenie w pa- 
łacu Św. Jakóba, Po posiedzeniu o- 
głoszono komunikat, w którym po- 
dano do wiadomości, że przebieg 
prac konferencji został przejrzany, a 
zebrani postanowili odbyć następną 
sesję plenarną konferencji w przy- 
szłym tygodniu, a następne posie- 
dzenie delegatów głównych we 
czwartek, t. j. po powrocie Brianda 
do Londynu, Mówią, że premjer Mac 


Donald, tak jak i inni delegaci kon- 
erencji, nie traci nadziei, że uda się 
osiąśnąć cel główny, a mianowicie 
porozumienie pięciu mocarstw. Tym- 
czasem odbywają się żywe dyskusje 
na temat programów morskich W. 
Brytancji i Francji, oraz ewentualne- 
go kompromisu franco - italskiego a 
przedewszystkiem szukania dróg 
wyjścia z obecnego impasu w roko- 
waniach tych dwuch mocarstw, Po- 
kładane są nadzieje na Brianda, któ- 
ry przybyć ma jutro z Paryża. 


NARADY STRONNICTW W AUSTRJI / 


Wiedeń, 25 marca. (PAT.). Wczoraj 


bdbyły się konferencje stronnictw par- | 


lamentarnych z przedstawicielami zwią- 
zków zawodowych w sprawie kompro- 
misowego załatwienia ustaw przeciw te- 
rorowi. Dziś zjawił się na posiedzeniu 
komisji prawniczej kanclerz Schober i 
zaproponował wybór podkomitetu, któ- 
rego zadaniem byłoby przeprowadzenie 


rokowań w sprawie ustawy przeciw te- 


rorowi. Sprawozdawca komisji poseł 
chrześcijańsko - socjalny Rneusel podjął 
inicjatywę kanclerza i zaproponował 


wybór podkomitetu, złożonego z 10-ciu 
członków, który ma złożyć swe sprawo- 
zdanie do piątku prezd południem, W 
imieniu socjalnych demokratów oświad- 
czył poseł Bauer, że zgadza się on na 
wybór podkomitetu i na przerwanie dy- 
skusji ogólnej. Przewodniczący komisji 
stwierdził zgodność stronnictw, poczem 
wybrano podkomitet, złożony z 10-ciu 
członków. Pełne posiedzenie komisji pra 
wniczej zostało zwołane na piątek przed 
południem. 


PROCES TUKI 


Praga, 25 marca (PAT). Jutro roz- 
poczyna się proces b. posła Tuki w 
drugiej instancji. Trwanie procesu 
obliczone jest na dwa tygodnie. Jak 
wiadomo, proces dr. Tuki w pierw- 


szej „instancji wzbudził niepowsze- 
dnie zainteresowanie kół politycz- 
nych, zarówno czechosłowackich, jak 
i zagranicznych, Pierwsza instancja 
skazała Tukę na 15 lat więzienia, 


„50 ROBOTNIKÓW NA KRZE LODOWEJ 


Moskwa, 25 marca. (A. W.). 50 ro- 
botników, którzy zostali uniesieni 
wielkiej krze lodowej w zatoce fińskiej 


w pobliżu Kronsztadtu, zdołano ocalić, 


Organizacja 
Młodzieży T.U.R. 


Koło Młodzieży T. U. R. im. H. Barona 
„wGrochów”, W środę, dnia 26 b. m. o godz. 
6 wiecz, w lokalu Koła ul. Osiecka 33, Ze- 
branie organizacyjne członków Koła, z refe- 
ratem przedstawiciela Komitetu Wykonaw- 
czego, 

Warsz. Org. Mł, T, U. R. koło im. L, Wa- 
ryńskiego. W czwartek dn. 27 b. m w loka- 
lu przy ul. Wareckiej 7 o godz. 7-ej ogó're 
zebranie. koła. 


Ruch kult.-oświatowy 


Centralna Sekcja Teatralna T. U. R. Le- 
kcja „Koła dramatycznego" pod kierunkiem 
p. Radulskiego, odbędzie się w środę o g. 
6.45. Lekcje dykcji o godz. 7,45. 


Kurs T. U. R. dla kobiet, Dziś o godz. 7 
wiecz. wykład tow. sen, Kłuszyńskiej „Kon- 
stytucja, Frawo wyborcze” — Marszałkow- 
ska 74 m. 11. 


Zespół plastyki tanecznej T. U. R. dla 
mężczyzn i kobiet, Lekcja w środę o godz. 
8-mej. Zapisy codziennie od 6 — 8 1 tow, 
Rybakowej, Warecka 7, oraz przed lekcją w 
Ateneum, ul, Czerwonego Krzyża 20. 
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Czasopisma nadesłane 


„Naokoło Świata” Nr. 71 za marzec 1930 
r. zawiera między innemi Ignacego Kołłu- 
pajły: „Fabryka bajek” (o filmie z ciekawe- 
mi ilustracjami), Gmach opery za 20 milj. 
dolarów, nowelkę fantastyczną Tadeusza 
Kowalskiego, „Preparat“ inż. T, Zamoyskie- 
go „Mościce — twór techniki polskiej” (z 
fotografjami), Marlicza: Białe i czarne (o 
pingwinach), Misiewicza „Daktyloskopja w 
śledztwie kryminalnem” (z ilustracjami, ak- 
tualne zwłaszcza dla bankierów, włamywa- 
czy i wogóle tych, co lubią zostawiać ślady 
swych palców), Ordona „Wśród meharystów 
z Tombuktu” (meharyści-strzelcy, którzy na 
wielbłądach patrolują pustynie afrykańskie), 
Białołęckiego „Mierzymy temperaturę pla- 
net”, St. Grudzińskiego: „Od łuku do arty- 
lerji elektrycznej”, Jotesa „Sport w karyka- 
turze” (zwierzenia karykaturzysty) i kilka 
pięknych artystycznych zdjęć fotograficz- 
nych (Wygnanie z raju, Proszę nie wcho- 
dzić, Przedwiośnie). 


RUJNUJĄCE RATY ' 


System nabywania wszystkiego na raty tak 


/bardzo rozpowszechniony obecnie daje re- 


zultaty bardzo ujemne. Wykoleja i wywra- 
ca budżet domowy. 

Zwolennik tego systemu czyni. zakupy i 
wybiera towar, zupełnie nie krępując się bra- 
kiem gotówki; przyzwyczaja się taki „rato- 
wnik'” do łatwego życia nad stan, nie liczy 
się z groszem, wpada w długi, łata, sztuku- 
je. lawiruje, zarywa, słowem bankrutuje, u- 
pada pod brzemieniem które sam niepo- 
trzebnie wziął na wątłe barki, 

Ten zgubny system szczególnie daje się 
we znaki robotnikom w fabrykach. Robot- 
nik otrzymuje dość łatwy kredyt w swojej 
kooperatywie, albo też w sklepikach, Nigdy 
prawie nie ma on pieniędzy w ręku, bo ałą 
wypłatę odrazu musi oddać na spłatę rat 
i kredytów. Odzwyczaja się poprostu do o- 
brotu gotówkowego, 

Nadużycie kredytu w życiu rodzin staje 
cię ciężkiem niedomaganiem  gospodarczem 
kraju, a rodziny wpędza w biedę, 

Ze wszystkich sił należy temu  zjawieki 
przeciwdziałać, należy podjąć walkę z. tą 
demoralizacją kredytową. 

Bardziej niż kiedykolwiek teraz, kiedy 
kraj przeżywą kryzys gospodarczy koniecz- 
nością jest oględność w wydatkach, wstrze- 
mięźliwość i oszczędność, > 

Zgóry na kilka miesięcy trzeba przewidy- 
wać jakie wydatki i sprawunki nas czekają 
i co tydzień, czy co miesiąc niezłomnie 
twardo na takie wydatki odkładać do ?. 
ITO: 

Niech nikt nie mówi: „nie mam z czego 
oszczędzać”, bo wszyscy „ratownicy“ kupu- 
jąc na raty, nie zadają sobie pytanie: z cze- 
go będą płacił?, ale z lekkiem sercem bio- 
rą na kredyt, ` 

Odkładać zbierać na oczekujące wydatki 
na książkę oszczędnościową do P. K, O., ə 
potem — kupować za gotówkę, taniej, lepiej, 
bez kłopotów, weksli i rat, 
ARK PDZ A ARA R 26 KATY A OZ JJ BEE R RC DER 

KTO NIE BYŁ JESZCZE NA „TU- 
RANDOT* W „ATENEUM*, NIECH 
SPIESZY, GDYŻ JEST TO NAJLEP- 
SZA SZTUKA Z WYSTAWIANYCH 
OBECNIE W WARSZAWIE. 

Bilety zniżkowe są do nabycia u Se- 
kretarzy ZWIĄZKÓW, NA DZIELNI- 
CACH i u DELEGATÓW. 


Do naszych czytelników 


na krańcach Warszawy 
„Robotnik“ dostarczany będzie 


w godzinach rannych w dniu wydania pisma, prenumeratorom 
naszym na krańcach miasta, Ekspedycja ranna obejmuje: Mary- 
mont, Żoliborz, Powązki, Wola (za przejazdem kol.), Ochota, 
Czyste, Okęcie, Mokotów (do fortów wł.), Sielce, Czerniaków, 
Grochów, Targówek, N. Bródno. 


Zwracać się do Administracji, ul. Warecka 7, tel. 313-80. 
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„ROBOTNIK“, środa, 26 marca 1930 r. 


Z ŻYCIA PARTJI 


WYDALENIE Z PARTJI. 


Na mocy uchwały Łomżyńskiego Ko- 
mitetu P, P, S. z dnia 17-go marca b, r. 
b. członek tejże Organizacji Aleksander 
Cwaliński — został wydalony z szeregów 
organizacji za niemoralne i za nielicują- 
ce z godnością członka PPS postępowa- 
nie 

Sekretarjat Generalny 
CKW. 


. PPS. 
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICO- 
WA P. P, S. w WARSZAWIE. 


W środę dn. 26 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w sali Zw. Zawod Metalowców (Leszno 
nr. 53) odbędzie się konferencja między- 
dzielnicowa. Proszeni są o przybycie 
członkowie OKR-u, Komitety Dzielni- 
cowe, Zarządy Kół fabrycznych PPS i 
mężowie zaufania PPS fabryk i Zw. Za- 
wodowych. 


KONFERENCJA MIĘDZYKOŁOWA. 


W niedzielę, dnia 30 marca b. r. o 
godzinie 10 rano, w sali przy ul. Długiej 
Nr. 19 odbędzie się 

Konierencja Międzykołowa 
Warsz. Organizacji Młodzieży T. U. R. 

Na porządku dziennym sprawy pierw- 
szorzędnej wagi. Obecność wszystkich 
członków Zarządów Kół i R. D. S-ów, 
członków Egzekutywy i Komitetu Wy- 
konawczego oraz Kierowników Sekcyj— 
obowiązkowa. 

CZWARTEK, 27 b. m. 

„Praga”. O godz. 6 wiecz.. w lokalu Ząb- 
kowska 41-43, posiedzenie Komitetu Dziel- 
nicy, 

„Jerozolima“, O godz, 6.30, w lokalu Lesz- 
no 53, posiedzenie Komitetu Dzielnicy, 

„Śródmieście“, O godz. 8 wiecz., w lokalu 
Warecka 7, posiedzenie Komitetu Dziel- 
nicy, 5 

PIATEK, 28 b. m 

Zebrania Ogólne członków Partji i sympa- 
tyków ma Dzielnicach P, P, S.: 

„Ochota”, Godz, 7 wiecz. (Przemyska 18) 
ref, wygłosi tow, Piontek Władysław. 

„Czerniaków”. Godz, 7 wiecz, (Nowosie- 
lecka 1) ref, wygłosi tow. Boczkowski Wa- 
cław. 

„Powiśle, Godz. 7 wiecz. (Czerwonego 
Krzyża 20) ref, wygłosi tow. Wąsik Antoni, 

„Powązki”, Godz. 7 wiecz. (Dzietna 95) 
ref, wygłosi tow, Schayer Wacław. 

„Śródmieście”. Godz. 7 wiecz, (Warecka 
7) ref, wygłosi tow. Krzesławski Jan. 

„Wola — Czyste”. Godz, 7 wiecz. (Grzy- 
bowska 57) ref, wygłosi tow. poseł Barlicki 
Norbert, 

„Starówka”, Godz. 7 wiecz, (Długa 19) 
ref, wygłosi tow, poseł Dzięgielewski Józef. 

„Marymont — Żolibórz*, Godz, 7 wiecz. 
(Mickiewicza 1 ref, wygłosi tow. Baryka 
Michał. 

„Praga”, Godz, 7 wiecz. (Ząbkowska 41- 
43) ref. wygłosi tow. poseł Arciszewski To- 
masz, 

„Jerozolima“. Godz, 7 wiecz. (Leszno 53) 
ref, wygłosi tow. Żerkowski Jan, 

„Grochów', Godz. 7 wiecz. (Osiecka 35) 
ref, wygłosi tow. Woliniewska Lucyna, 

„Mokotów“. Godz. 5.15 (Chocimska 
ref, wygł. tow. Woszczyńska Stanisława, 

„Nowe - Brudno*”, Godz, 7 wiecz. (Sie- 
dzibna 5 m. 10) rel, wygłosi tow. Zawadzki 
Edward. 

„Pocztowa“. Godz. 5,15 (Zamojskiego 20) 
ref, wygłosi tow. Zawadzki Edward, 


23) 


` „Jerozolima”, Godz. 6 wiecz. zebranie 
Koła Budowlanego. 
„Starówka“, Godz. 6 wiecz. posiedzenie 


Komitetu Dzielnicy. 
„Powiśle', Godz. 6 wizcz. posiedzenie Ko- 
mitetu Dzielnicy. l 
„Grochów“. Godz, 6 wiecz. 
Komitetu Dzielnicy. 


RUCH KOBIECY 


KONFERENCJA KOBIET. 


Warszawski Wydział Kobiecy P, P. S, Za- 
wiadamia, że w niedzielę 30 b. m. o godz. 3 
po poł. w sali Robotników Miejskich, Wa- 
recka 7, II piętro Konferencja Towarzyszek, 
zorganizowanych w Partji, Porządek obrad: 
1) Sprawy organizacyjne, 2) Kobieta w ru- 
chu społecznym tow. Jan Żerkowski, 3) 
Projekt nowelizacji ustawy anti - alkoholo- 
wej — ref. tow, Weychert - Szymanowska, 
4) Stanowisko Komisji Kodytikacyjnej w 
sprawie przerwania ciąży — tow, dr. Bu- 
dzińska - Tylicka, 5) Prasa i wydawnictwa, 
6) 1 Maja i „Dzień Kobiet”, 7) Wolne wnio- 
ski, 


Posiedzenie Komisji Regulaminowej 
Warsz. Wydz. Kobiecego. W czwartek, 27 
b, m. o godz. 6 wieczorem, przy ul. Warec- 
kiej 7. Proszone są o punktualne przyby- 
cie tow. tow. Iza Zielińska, Lucyna Wol- 
niewska, Marja Aszerówna i Kazimiera Za- 
wadzka. j 


Koło Kobiet dzłelnicy Praga. Zebranie ko. 
biet dziś o godz, 5 popoł. w lokalu Ząbkow- 
ska 41-43, 

Koło Kobiet dzielnicy Mokotowskiej. Ze- 
branie członkiń Koła w piątek 27 b, m, o 
godz, T-ej wiecz, w lokalu Chocimska 23. 
Referat wygłosi tow. Helena Perlowa, 


posiedzenie 


Wczoraj zostały zakończone rokowa- 
nia o podwyżkę płac w przemyśle nafto- 
wym. Robotnicy uzyskali podwyżkę płac 
o 5% oraz 25% podwyżkę mieszkanio- 
wą ą. 

Podkreślić należy wysoce społeczne 


dog w „Nowym Głosie Przemys- 


p A zarząd Kasy Chorych 
zamierzał uruchomić ambulatorjum na 
Zasaniu, Na kierownika ambulatorjum 
upatrzono poważnego .lekarza-hygjenistę 
dra H. Oficjalne pertraktacje z tym kan- 
dydatem przeprowadzali Komisarz p. 
major Zins i naczelny lekarz p. dr, Oller. 
Gdy rokowania były niemal ukończone, 
a p. dr. H. miał objąć kierownictwo am- 
bulatorjum, zjawił się u p. dra H. em. 
pułkownik-lekarz, p. dr. Paklikowski, 


24 marca b. r. wybuchł strajk czeladzi 
rzeźniczej w Poznaniu. Strajk objął z gó- 
rą 400 pracowników - rzeźników i ma- 
sarzy, zorganizowanych w  Klasowym 
Związku Robotników Przemysłu Spoży- 
wczego w Polsce, 

Strajk wybuchł po wielotygodniowych 
próbach pokojowego załatwienia kon- 
fliktu za pośrednictwem Inspekcji Pracy. 
Majstrowie systematycznie unikali kon- 
ferencyj, nie uznając Związku i dążąc 
do jego rozbicia, W sukurs majstrom i- 
dzie prasa burżuazyjna, szczując przeci- 
wko robotnikom pod pretekstem, że u- 
stalenie 8-mio godzinnego dnia pracy i 
podniesienie płac robotniczych - dopro- 


W niedzielę, 16 marca, przeszło 2,500 
robotników brało udział w. konferencji 
i na wiecu zwołanych przez okręgową 
komisję polskich klas. Zw. zawodowych. 
W konferencji brali udział deleśaci Za- 
głębia górnośląskiego, dąbrowskiego i 
krakowskiego. Przeszło 2,500 robotni- 
ków obradowało nad groźnem  położe- 
niem robotników w największym ośrod- 
ku przemysłowym. y 

O godzinie 10.30 tow. Kubowicz ot- 
worzył konferencję, przywitał przyby- 
łych tow. delegatów i posłów tow. To- 
pinka i Stańczyka. 

Do'prezydjygn weszli tow.: jako prze- 
wodniczący Kozubek i Bielecki, jako se- 
kretarze Reguła i Maleszka. 

Tow. poseł Stańczyk omówił obecny 
stan gospodarczy i polityczny. Delegaci 
w liczbie 470 w wielkiem skupieniu wy- 
słuchali referatu. 

Następnie tow. poseł Topinek omowił 
zagadnienie bezrobocia. 


Oto przykład, jak się traktuje chorych 
w Wileńskiej Kasie Chorych. 

W nocy z 1 na 2 b. m. członkini Wil, Ka- 
sy Chorych, Lidja Orlicka, robotnica fabry- 
ki tytoniowej, poślizgnąwszy się, upadła, roz- 
bijając głowę. Natychmiast po wypadku o 
godz. 1 w nocy, zwróciła się do Pogotowia 
Kasy Chorych, prosząc o opatrzenie krwa- 
wiącej rany, Lekarz Pogotowia odmówił, 
motywując że Pogotowie Kasy Chorych jest 
powołane tylko do wyjazdów w nagłych wy- 
padkach, Wobec tego Orlicka zmuszona 
była zwrócić się o opatrzenie rany do Miej- 
skiego Pogotowia Ratunkowego, 

A teraz drugi wypadek, 

6-letni syn robotnika budowlanego, Stefan 
Wojciul, został skierowany przez d-ra Sta- 
wiarską do kliniki dziecinnej, gdzie przele- 
żał na szkarlatynę do 26.1 1930 r. 


(W sobotę, 22 b. m. w lokalu Związku 
Robotników Przemysłu Spożywczego w 
Polsce (Długa 19) odbyła się Konferencja 
Zarządów Oddziałów Warszawskich 
Klasowych Związków robotników spiry- 
tusowych i tytoniowych. 
W konferencji wzięli bdziat sekreta- 
rze generalni Związków tow. tow. A- 
dynowski i Wąsik. 

Rozpatrywano sprawę wypłaty dodat- 
ku mieszkaniowego, dopłaty do świad- 
czeń Kasy Chorych i cały szereg innych 


A ISDN |. ©- WUUNNNAW 


Wiadomości z całego kraju 


Lwów 


ZAKOŃCZENIE ROKOWAŃ O PODWYŻKĘ PŁAC W PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM 


stanowisko robotników, którzy nie 
chcieli strajkiem pogarszać i tak opłaka- 
nych warunków gospodarczych w kraju 
Podwyżka ta nie stoi w żadnym stosun« 
ku do wzrostu kosztów utrzymania. 


PRZEMYŚL 


NOWA AFERA W KASIE CHORYCH 


używany przez p. majora Zinsa do two- 
rzenia pozornie „bezpartyjnych* komisyj 
i zażądał od p. dra H. przystąpienia do 
B. B. uzależniając od tego oddanie dro- 
wi H, kierownictwa ambulatorjum! 

P, dr. H. wyprosił sobie naturalnie tes 
go rodzaju wpływanie na jego tpai 
osobistą. 

Ten nowy fakt rzuca jaskrawe światło 
na „apolityczne” metody przyjaciół p, 
Zinsa. 

Każdy dzień przynosi nowy dowód 
politycznego rozwydrzenia panów z BB 


POZNAŃ 


STRAJK CZELADZI RZEŹNICZEJ 


wadzić ma do podrożenia mięsa. 

Związek Rob. Przemysłu Spożywcze« 
go wezwał swoje Oddziały do pomocy 
pieniężnej dla strajkujących towarzy- 
szów, Niewątpliwie i inne związki kla- 
sowe pośpieszą z pomocą, gdyż akcja o- 
becna ma wielkie znaczenie dla rozwo- 
ju ruchu klasowego w Poznańskiem, cze- 
go dowodem wściekłość całej kołtunerji, 
wzywającej do walki z „socjalistyczno - 
radykalnem' niebezpieczeństwem. , 

Związkowi Spożywczemu i czeladzi 
rzeźniczej Poznania życzymy zwycięstwa 
w walce, do której zmusiło ich czterolet- 
nie ignorowanie żądań robotniczych 
przez kia i 


KATOWICE 


WIELKI DZIEŃ KLASOWYCH ZW. ZAWOD. I BEZROBOTNYCH 


W dyskusji przemawiało 18 delegatów, 
którzy zajęli bardzo krytyczne stanowi: 
sko wobec rządu i przemysłowców, pod- 


| nosząc z naciskiem żądania naprawy 


obecnego stanu nędzy. Po dyskusji u- 


"chwalono. rezolucje: w sprawie bezro: 


bocia, polityczną, w sprawie ubezpiecze- 
nia na starość i w sprawie wyborów de 
Sejmu śląskiego, oraz uznanie dla tow, 
marszałka Daszyńskiego. 

Po południu w tej samej sali odbył się 
olbrzymi wiec demonstracyjny. Przewod. 
niczył tow, Kubowicz, sekretarzował 
tow. Chrószcz. Do zebranych w liczbie 
2.000 przemawiali tow. poseł Stańczyk 
i tow. poseł Topinek. 

W podniosłym nastroju po uchwaleniu 
rezolucji w sprawie bezrobocia i gos- 
podarczo politycznej, jak również i uz- 
nania dla marszałka Sejmu Daszyńskie- 
go, tow. Kubowicz okrzykiem: niech ży: 
ją klasowe Związki zawodowe i PPS!— 
zamknął ten imponujący wiec. 


WILNO 


POMOC LEKARSKA W KASIE CHORYCH POD RZĄDAMI 
„PUŁKOWNIKA“ HERTLA 


W nocy z 27 na 28 stycznia (po przynia 
sieniu ze szpitala) poszła dziecku krew z no- 
sa, a temperatura wynosiła 40,79, wobec 
czego ojciec dziecka o godz. 6,30 rano we- 
zwał d-ra Burzańskiego, lekarza Pogotowia 
Kasy Chorych, który twierdził, że dziecku 
mic nie jest, radził jednak wezwać lekarza 
rejonowego, d-ra Narkiewicza, ten zaś sikie- 
rował dziecko do naczelnego lekarza, który 
u godz. 4 popoł, przysłał wreszcie d-ra Dą- 
browskiego i dopiero ten udzielił dzieckv 
pomocy lekarskiej. 

Gorączka, wynosząca 
trwała przez kilka dni, 

Nadomiar jednak tego wszystkiego Woj- 
ciul dostał nakaz płatniczy Nr. 2920/30 z 
dnia 28,11 1930 r. o zapłacenie 20 złotych zą 
wezwanie lekarza Pogotowia Ratunkowego 


39 do 40,7 stopni, 


—2222>22 c 


Życie i praca Robotniczej Warszawy 


KONFERENCJA ROBOTNIKÓW PRZEDSIĘBIORSTW MONOPOL, 


bolączek, związanych z krzywdzącą ro* 
botników polityką obu monopoli. | 

Postanowiono wysunąć szereg współ 4 
nych postulatów, nastawać na wypełnie- 
nie poprzednio wysuniętych, zachować 
stały kontakt między Związkami i me 
przyszłość występować wspólnie. 

Uchwały te będą niewątpliwie miały 
doniosłe znaczenie dla rozwoju stosun/ 
ków robotniczych na tetenie obu mono 
poli, 


Nr. 84 


Dziś w teutruch miejskich 
Wielki 


o8 w. „Bo ruta” 
Narodowy 

o8w.,Don Juan“ 
Nowy 


Letni 


ə 8 w. „Maman do wzięcia” 


z w 
Teatr „Ateneum“ ul, Czerwonego ‘Krzyża 
20, Codziennie „Turandot”. 
Teatr Wielki. Dziś „Boruta”, 
W czwartek „Lohengrin“, 
W piątek trzecie przed'iawienie abona- 


anentowe dla Ciała Dyplomatycznego, Dane | 


będą trzy balety: „Ostatn: Pierot” Rathau- 


Teatr Narodowy, Dziś, jutro i w piątek 
trzy razy „Don Juan". 

Ostatnie występy Juljusza Osterwy, Przed 
wyjazdem z Warszawy p. Juljusz Osterwa 
, wystąpi jeszcze trzykrotnie w „Don Juanie” 
7 następnie w sobotę w sztuce Chestertona 
„Magja”, w kapitalnej roli kuglarza. „Ma. 
gja" tym mazem ukaże się na scenie teatru 
Narodowego i grana będzie w sobotę, nie- 
dzielę, poniedziałek, wtorek i środę, poczem 
vupełnie zajdzie z repertuaru. 

Teatr Nowy Dziś i jutro z powodu prób 
generalnych z „Kochanków z Werony" — Si 
przedstawienia zawieszone, 

W piątek wchodzi na repertuar Teatru 
Nowego tragedja romantyczna Jarosława 
Iwaszkiewicza p. t. „Kochankowie z Wero- 
ny , 

Teatr Letni, Codziennie „Maman do 
wzięcia”, 

Teatr Polski. Dziś „Dom kobiet”, 

Teatr Mały. Codziennie „Związek nie- 
dobrany”, 

Qui Pro Quo, Dziś wielka aktualno-poli- 
tyczna rewja p. t: „Maj ża pasem", 

Teatr „Morskie Oko", Dziś „Gwiazdy 
Warszawy”, 

W pełnych próbach pod kierunkiem dy- 
rektora A, Własta wielka rewja wiosenna 
p. t: „Uśmiech Warszawy”, 

Teatr „Nowości”, Bielańska 5, Dziś go- 
ścinne występy teatru ukraińskiego, Ode- 
grana będzie eztuka Chmara ze śpiewami 
f tańcami, 

„Operetka Warszawska”, Codziennie „Mę 
żowie na urlopie”, 

Szopka polityczna. (Mała sala „Colosse- 


tm , Nowy Świat 19), Ostatni dzień do śro- 


dy 26 b. m, włącznie szopka polityczna, 

Momus, Senatorska 29, Dziś „Warszawa — 
Paryż". 

Teat „Mignon“. Dziś premjera nowej re- 
wji p. t „Dziś w Mignon wesoło”. 

Wieczór kameraloy w Konserwatorjum. 
W czwartek, dn. 27 b, m,, w sali Konserwa- 
torjum pierwszy występ tria Kamińskiego w 
składzie Józef Kamiński — skrzypce, Mar- 
jan Neuteich — wiolonczella i Ignacy Ro- 
senbaum — fortepian. W programie „Trio” 
Beethovena op. 70 Nr, 2, trio Schuberta b- 
dur op. 99 oraz trio Ravela, Bilety w filji 
kasy teatrów Miejskich „Orbis'”, 
_ Koncert Olgi Dallas. Odwołany w osta- 
tniej chwili z powodu nagłej niedysopzycji 
tniej chwili z powodu nagłej niedyspozycji 
będzie się w sali Konserwatorjum w piątek, 
dn, i kwietnia. Wykupione bilety ważne. 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 12,05 — 13.10 
Muzyka z płyt gramofonowych, 13,10 Ko. 
munikat meteorologiczny, 13.20 — 1440 
Przerwa. 1440 Komunikat gospodarczy. 
13:00 — 15.20 Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średnich p. t, „Życie re- 
ligijne średniowiecza" — wygł. prof, Hen- 
ryk Paszkiewicz, 15,00 — 15.45 Odczyt z cy- 
kiu wykładów dla maturzystów szkół: śre- 
dnich p. t. „Polska a Turcja" — wygł, Hen- 
ryk Mościcki. 16.15 Transmisja z pge 
Słuchowisko dla najmłodszych p. t, „Mru- 
czek winowajca' pióra Mrozowickiej, 16,45 
— 17.15 Muzyka z płyt gramoionowych. 
17.15 — 17.40 Odczyt p. t, „Idea ochrony 
zwierząt w dziejach rozwoju ludzkości” —. 

wygł. p. Janina Maszewska, red, miesięczni- 
ka „Świat Zwierzęcy”. 17,45 Serenady i ro- 
manse w wykonaniu orkiestry P, R, pod 
dyr, Józefa Ozimińskiego. 18.45 Rozmaitoś- 
ci. 19,10 Skrzynka pocztowa, 19.25 — 19,40 
Fłyty gramofonowe, 19.40 „Radjokronika” 
wygł, dr. Marjan Stępowski. 19,58 — 20.00 
Sygnał czasu, 20.00 Wiadomości bieżące, 
20,15 Feljeton p. t. „Wieczna młodość” — 
wygł. red. J. Piotrowski, 20.30 Koncert wie- 
czorny Muzyka francuska, Wykonawcy: Ha- 
lina Leska (Mezzosopran), Lucjan Budkie- 
vnez (wioloncz,), prof. Konstanty Heintze 
(fort.), prof. Jerzy Lefeld (fort.), dyr. Józef 
Czimiński (skrz) i prof, Ludwik Urstein 
(akomp.), 21.10 Kwadrans literacki, Anatol 
France: „Kuglarz Najświętszej Panny". o 
B. Pawłowicz: „Wśród żołnierzy Legji Cu- 
dzoziemekiej w Marokku”, 22.25 „Ostatnia 
Fala" — wygl. red, Jan Piotrowski, 22.35 
Komunikaty P, A, T., 23.00 — 24.00 Muzyka 
tanecznąy 


TEATR | MUZYKA. 


ł 
„ROBOTNIK, środa, 26 marca 1930 r. 


E E A S ROZEBRANE NOŻA E ES E 
PIERWSZY GRAJĄ, MÓWIĄ, 
nam ŚPIEWAJĄ: 
POLSKI zaw zavan anaa 


i DELA LIPIŃSKA 


MARTA FLANZOWA 
DŹWIĘKOWO- LLAR BRL Lt 
ŚPIEWNY LOFJA BATYCRA 


I MÓWIONY TAD. WESOŁOWSKI 
LUDWIK __FRITSCHE 
HANKA DASZYŃSKA 


MARJA CHAVEAU 
LUBICZ-LISOWSRI 
ADOLF DYMSZA 


Wytw.: Tow. film, „Heros" 
Reżyserja: B, NEWOLIN 
Oryginalne motywy i kiero- 
wnictwo muzyczne znanego 

kompozytora 
LUDOMIRA RÓŻYCKIEGO 

rzy współpracy 
| gosia SŁAWA SZULCA 
i specjalnego zespołu art, 
muzyków Filharmonji W. 


iej 


Moralność 
Pani Dulsk 


pg. Gabrieli Zapolskiej 


PIERWSZY 
POLSKI 


„ONISVO" 
eury ogomoyŻsrmzp 
-91940 MJO VN 


ŚPIEWNY 
I MÓWIONY 


KINO- 66 Marszałk.125 


REWJA „CAPITO Pocz. g. 4%, 


Jetta Goudal, Marlon Dales, NILS ASTHER 


w filmie najnowszej produkcji p, t. 


„PAPIEROWY 
KOCHANEK" 


Na scenie Rewja p. t. 


„Co ona ma“ 


OPAR „Władczyni Miłości” 5 


„COLOSSEUM  Nowy-Świat 19. Pocz. o g. 6-ej 


| DUSZE w MEWOLI _1.... Psarrcca 


Nowy- Świat 40 
Pocz. o g. 5-ej. 


KNO „PAN“ 


Dziś wielki dźwiękowy program 
monstre | 


Greta Garbo, John Gilbert, 
Lewis Stone 


w arcydziele p. t. 


BATYCKA 


„„zmysłów HALAMA 


| 
RUDZKA i 
i 


«alkoholu 


w/g B. PRUSA «poniżenia 
l Reż, L. Trystan „miłości CYBULSKI 
a -„opinji 
Ceny zniżone Zł.11 150 „intryg MIERZEJEWSKI 


Na scenie wielka rewja p. te t „RAPSODJA CYGAŃSKA" pa 


iż KIEA" RA ANEA TORAS MIEJSKI „. 
kde: wom ter jakaż ron Pocz. 63 i niedziela g, 5 pp. 
>Nalitożniejezy + ai irn sukces Dla młodzieży dozwolony. 
tegoroczny 4 Superfilm wytw. „Columbia” 


„MŁODA GENERACJA" 


W rolach głównych: 
Ricardo "Cortez, Luiza Basquette. 
oraz Róza Rosanowa 


„Kobiety nie do 
małżeństwa" 


Obsada nad obsadami: 
Joan Crawford, Niis Asther I Anita Page 
kaze: Wspaniałe dodatki dźwiękowe 
EN DE gp Ng EPK AGOCZ ER zę HERE 


ODODOODOGONCOCE JODODCOCONO | 
SEN. ŚWIAT 43. 

8 „WODEWIL Pocz. 6, 8, i 10. Ą 

W a UMA dem 101.2.G 


OLGA CZECHOWA 


i w potężnym dramacie erotycznym. jako gy 


„Kobieta w płomieniach" $ 


„„Rozszalałych zmysłów 
„.ofiarnej miłości 
„„wzniosłego poświęcenia 
0 0 0 0/90 0 00000000 0) 


WŁ. Cebefilm. Nadprogram 


POLA NEGRI PALACE 


Wierzbowa 7. Tel. 330-77. 
Początek seansów dziś: 4, 6, R i i w. 
Przedsprzedaż biletów od 2 p 


MAURICE CHEVALIER 


| PIEŚNIARZ PARYŻA 
| 100% Film Dźwiękowy Paramountu | 


| 
1 
i 


Nad program Dodatki Wokalno Muzyczne 
Demonstracja na Aparatach Western 


Electric 
antin uzna O 


Kino-Teatr „A $ T RA" PE A 


aoina, p dadh y rins PEN we 
sławy króla żel żelaza 
Gustawa Breitbarda 
oraz występy znakomitego humorysty 
Henia Domańskiego, charakterystycznej 
pary Stanisławskich i tanecznego duetu 
„Devill's'* Na ekranie potężny film: 


„Czerwony WP 
Ceny od 1,50 do 2.50. 


bg REA zy TE RAGIOY R ODA? EP ZBP zAE RE RI 


(o wyświetlają kina? 


Astra: „Czerwony błazen”, 

Apollo: „Białe piekło”, 

Atlantic: „Śpiewak jazzbandu”, 

Casino: Chwilowo nieczynne. 

Capitol: „Papierowy kochanek”, 

Colosseum: „Dusze w niewoli” — Prusa, 

Filharmonja: „Nędznicy”* (wznowienie), 

Hollywood: „Biały grzech”. 

Miejski; „Młoda generacja”. 

Pan: „Władczyni miłości” z Gretą Garbo. 

Pola Negri Palace: „Pieśniarz Paryża” 
film dźwiękowy z Maurice Chevalier. 

Palace: „Pokusy Europy” z Symem, ` 

Splendid: „Śpiewak jazzbandu”, 

Stylowy: „Serce na bruku”, 

Światowid: „Małżeństwo na złość”. 

Tęcza; „Kobiety nie do małżeństwa”, 

Wisła: „Sprzysiężenie trzech", 

Wodewil: „Kobieta w płomieniach*, 

Znicz: „Miss Cave!" (O świcie), 

Akropolis: „Niedorostek” z Har, Lloydem, 

Bajka: „Higjena scksualna”, 

Heljos: „Człowiek, który kręci”. 

Italjar „Prawdziwa miłość awanturnicy”, 

Kometa: „W tajdze Sybiru”, 

Lux: „Nie zdradzaj”, 

Mewa: „Wyspa rozkoszy”, 

Promień: „Gołębica”, 

Riviera: „Ulica grzechu”, 

Stella: „Panienka z objektywem 

Świt: „Przy kominku", 

Sokół: „Miłość kozaka", 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- | 


hayn 8 LEI WADĄ 


Kino WISŁA Kino WISŁA „AL, 
Wersja dźwiękowa 


SPRZYSIĘZIE 
RZECH 


Wspaniały dramat o U psycholo- 
giczno-uczuciowej 


W rol. gł: Jenny Jugo I Enrico 
atao DORN i 


A: Rae 5 


REWIA „ZNICZ“ „o Marszałk„ tel, 114-05 Í 
Pocz, o godz, 5 w niedz o 3 pp. ost, 10 w, 


8 MISS CAVELL : 
Nieza niese pednieje po ae o świ- m 
de dm, d Na aea ieia panty <A Ar 


„Pele — Mele Zniczowe*ć 


Udział biorą: Niuta Bolska, A. Wołkońska, Wa- 
cław Zdanowicz, Michał Danecki oraz zespół ba- 
letowy Trzos alski 


SZENIACH, 


* WYDZIERŻAWIENIE TERENÓW MIEJ- 


g | ow Kino-Teatr_ Dźwiękowy | 


| stra odegrała bardzo sprężyście i rytmicznie 


` Gołębiowsetemu, 
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Co słychać w Warszawie? 


DZIŚ CIEPLEJ. 


W dniu 26 marca: na południu i wscho- 
dzie Polskich zachmurzenie zmienne, z mo- 
żliwością przelotnych opadów, zwłaszcza w 
Wileńskiem, pozatem dość pogodnie, Noc 
chłodna, gdzieniegdzie z przymrozkami, w 
ciągu dnia ocieplenie, Najpierw umiarkowa- 
ne, potem słabe, wiatry północno! - zacho- 
dnie i północne, 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 


Posiedzenie plenarne Rady Miejskiej 
odbędzie się w dniu 27 marca r. bież, 
(czwartek) o godz. 19-ej w sali obrad Ra- 
dy Miejskiej, 

BEZROBOCIE W WARSZAWIE. 


Podług danych państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy w Warszawie, w okresie 
tygodniowym od 15 do 22 marca włącznie 
ogólna przybliżona ilość bezrobotnych w 
stolicy wynosiła 19.950, w tej liczbie pra- 
cowników umysłowych było 3,350, W po- 
równaniu z poprzednim tygodniem ilość po- 
zostających bez pracy, nie uległa zmianie. 


ce „Luna Park" na warunkach przewidzia- 
nych w specjalnej umowie, 

Dochody miasta z tego tytułu w wysoko» 
ści 40 proc. od wszelkich wpływów netto, 
przeznaczone będą w pierwszym rzędzie na 
oparkanienie parku Praskiego, następnie 
zaś na inwestycje Ogrodu Zoologicznego. 

Magistrat zatwierdził powyższy wniosek 
z zastrzeżeniem, że wejście na teren „Luna 
Parku” w dni świąteczne winno być do fg 
2 pp. bezpłatne. 

POWOŁANIE NA ĆWICZENIA 
PODCHORĄŻYCH REZERWY. 

Komisarz rządu m, stol. Warszawy za: 
wiadamia, że w związku z zamierzeniami 
ministerjum spraw wojskowych powołania 
na ćwiczenia szeregowych rezerwy, którzy 
w ub. latach co r. 1929 włącznie ukończyli 
z wynikiem pomyślnym jedną ze szkół pod- 
chorążych rezerwy, a nie uzyskali tytułu 
podchorążych rezerwy z racji posiadania 
'cenzusu wykształcenia tylko 6 — 8 klas 
szkoły średnie; (bez matury), zainteresowa- 
ni rezerwiści winni zgłosić się najdalej do 
dnia 28 b. m. do swych P. K, U, ze świa- 
dectwami ukończenia szkół podchorążych 
rezerwy i świadectwami studjów cywilnych. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Robotnicze Stow. Esperantystów  „Labo- 
ro - Praca" urządza w środę dnia 26.II1 
1930 referat tow. Rodzyńskiej n, t, „Kulturo 
au politiko — la problemos de internacia 
organizo de laborista esperantismo", 

W środę dnia 2 kwietnia o godz, 8 wiecz 
odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia, Dłu: 
ga 19, doroczne Walne zebranie członków 
stow. ; 

Z Sekcji Buchalterów Zw. Handlowców 
(Sienna 16). W czwartek, dnia 27 b, m. o g. 
6 wiecz. odczyt prof. Dyr, Michała Born: 
steina p. t, „Metoda graficzna, jako czynnik 
administracji przemysłowej i handlowej. 


SKICH NA „LUNA PARK". 


Zabawy ludowe, urządzane przez „Luna 
Park” na terenie Ogrodu Zoologicznego wy- 
datnie zasilały kasę Ogrodu. Obecnie za- 
chodzi potrzeba przeniesienia „Luna Parku” 
na inny teren, gdyż teren wabaw ludowych 
przeznaczony jest dla dalszego rozwoju O- 
grodu. 

Wobec tego, że plan regulacyjny miasta 
przewiduje urządzenie zabaw ludowych na 
terenie zajmowanym częściowo przez park 
Praski z przyległym do parku nieogrodzo- |! 
nym pasem, częściowo zaś przez wybrzeże 
Wisły przy moście Kierbedzia, magistrat 
przyjął na ostątniem posiedzeniu wniosek o 
wydzierżawienie wspomnianego terenu spół- 


ZE SPORTU 


STAN ZAWODÓW O MISTRZOSTWO KLASY A OKRĘGU 
WARSZĄWSKIEGO . 


Po niedzielnych meczach stan zawodów o | 0 pkt., st, br. 3:7; 9) Ruch — 0 pkt, st. bn 
mistrzostwo klasy A okfęgu warszawskiego | 0:3; 10) Gwiazda 0 pkt, st. br, 1:9. 
przedstawia się następująco: pierwsze miej- W najbliższą sobotę i niedzielę grają: 
scè w tabeli zajmuje Legja Ib — 2 pkt, st. | dn, 29 Skra 15.30, Makabi — Znicz i War 
br. 9:1; 2) Skra 2 pkt, st. br, 3:0; 3) Makabi | ezawianka Ib — Gwiazda, Legja 15.30, dn 
— 2 pkt, et, br. 7:3; 4) AZS — 2 pkt, st. | 30 — Polonia Ib — Skra odwołany, Ruch — 
br. 3:2; 5) i 6) Warszawianka Ib i Mary. | Skra 15,30 — Legja [b i Marymont — Ma- 
mont — po 1 pkt, st. br. 1;1; 7) Znicz (Pru- | rymont 15,30 — AZS, 
szków) 0 pkt, st. br, 2:3; 8) Polonia Ib — 


ZAMIERZENIA NOWEGO FRANCUSKIEGO MINISTRA SPORTU 
Nowy francuski minister Sportu Morinaud Szczególniejszą uwagę poświęci owy mi-" 
oświadczył dziennikarzom, że rząd francus- | nister Sportu wychowaniu fizycznemu mło- 
ki ustanowi w najbliższym czasie w okrę- | dzieży od lat 14 do 18-tu. X 
gach zamieszkałych przez ludność wiejską, Obecną subwencję państwową na cele 
kontrolowane przez państwo centrale spor- | sportowe w wysokości 16 mikjonów fran- 
towe, których kierownictwo obejmie 30-tu | ków, uważa minister za niewystarczającą: 
oficerów i 100-tu podoficerów francuskiego | W najbliższym czacie wystąpi z wnioskiem 
Ministerjum Wojny. c podwyższenie tej sumy o 100%. 


50 TYSIĘCY PIŁKARZY W CZECHOSŁOWACJI 

Sprawozdanie Czechosłowackiego Związ- , 2.350, a żydowski tylko 419. Charakterysty 
ku Piłkarskiego podaje, że do dnia 1 listo- | czne, że Czeski Związek Klubów Robotni- 
pada 1929 r, zarejestrowanych było w tym | czych liczący około 150,000 czynnych człon- 
Związku 48,979 piłkarzy. W 1928 liczba pił- | ków nie posiada ani jednego piłkarza. Wy- 
karzy wynosiła tylko 39.930, mieniony Związek zwalcza bowiem piłkę 

Najwięcej piłkarzy posiada Związek czes- | nożną, wychodząc z założenia, że jest to 
ki, bo 32,173, w związku niemieckim liczba | sport brutalny, szkodliwy dla zdrowia. 
piłkarzy wynosi 13.057, węgierski liczy 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

Wczoraj, w siedemnastym dniu ciągnienia 
sw klasy 20-ej polskiej państwowej loterii 
klasowej, padły wygrane na numery naste- 
pujące: 

Zł. 20.000 na Nr, 165138, 

ZŁ. 10.000 na Nr. 6445. 

Po zł. 5.000 na N-ry: 39245 166709 183232. 

Po zł. 3.000 na N-ry: 23880 55604. 78494 
97102 98722 115556 133084 137979, 

Po 2.000 zł, na N-ry: 5995 17169 20073 
19642 143188 147648, 

Po 1.000 zł, na N-ry; 2262 24436 38466 
55143 57585 65983 66410 67096 74987 104423 
112316 113368 114898 116069 116955 118466 
138982 139087 139475 150251 150991 166785 
W aa Ą . 180079 181681 185292 189602 197355 204659. 
lecka prócz „Powrotu” Niewiadomskiego i Po zł. 600 na N-ry: 1053 1168 2249 9547 


HENE eaan ma boat 15051 17756 17824 44879 49417 66144 69304 
18.2 Re | zal” | 76132 77249 88933 90884 96057 104394 


Z Ateneum 


Część koncertowa na Akademji 
ków Elektrowni. 

Część artystyczną Akademji w całości wy- 
pełniła muzyka. 

Rozpoczął ją uroczysty poloner A-dur 
Szopena, wykonany przez orkiestrę dętą 
Związku pracowników Elektrowni pod dyr. 
p. B. Turczyńskiego poczem ta sama orkie- 


pracowni- 


uwerturę Suppe'go „Lekką kawalerję". 

Za piękne pieśni i arje należy się wdzięcz- 
ność artystom Opery pp. Janinie Strzelec- 
kiej, znanej wykonawczyni tytułowej partji 
„Żydówki” w tearze Wielkim i p, Antoniemu 
świetnemu  Jontkowi w 
„Halce' Moniuszki, Publiczność długo nie 
chciała rozstać się ze $piewakami, p. Strze- 


PZ AS 


kowskiego, a p, Gołębiowski dodał nad pro- 
gram „Na ust koralu” Marczewskiego i we- 117891 123565 127359 131319 132373 161850 
162126 166518 167906 179171 188511 191828 


sołego „Krakowiaka”, 
2 WCZORAJSZEJ. GIEŁDY 


Motyw „Szumią jodły” z „Halki“ pod- 
Dewizy New York notowano 8.906, dolary 


chwyciła znów potem orkiestra Związku pra- 
cowników Elektrowni, dowiązując do arji p. : z 

8.89, kab2i 8,919, W dziale dewiz europej- 
skich nieznaczną zwyżkę osiągnął Londyn, 


Gołębiowskiego wykonanie ślicznych „pot- 

pourri* (wyjątków) æ „Halki” Moniuszki, za- z 

kończonych efektownym tańcem góralskim, | zniżkę Med'olan, W obrotach prywatnych 

„Menuet” Paderewskiego w wykonaniu or- notowano dewizy Berlin 212,09, dolary 8.89, 

kiestry dopełnił całości, której brakowało evble złota 4,69, Czerwońce sowieckie były 

jeszcze pieśni robotniczych chóralnych pod | W silnej podaży prawie bez odbiorców, No- 
towano je 1.41 dol, w końcu tylko 1.40 dol. 

Na rynku akcyjnym obroty nieco większe, 


dyr. p. Ed. Wejsisa i deklamacji o Moch- 
tendencja u'rzymana. W dziale pożyczek 


nackim p. dyr. M. Strońskiej (te ostatnie z 
przyczyn od organizatorów niezależnych nie 

państwowych podniosła się 5% Premj, Po- 
życzka Dolarowa z 76.00 na 76.50, natomias! 


mogły się odbyć), Orkiestra prac. Elektro- 

wni rośnie w siły i niedługo będzie mogła 

nietylko święcić swoje 10-lecie, ale wystąpić | 4% Poż. Premjowa obniżyła się z 125.50 ma 

wprost na oddzielnym koncercie w Ate- | 125.00, Pewrą zwyżkę wykazała 6% Poży- 
czka Dolarowa, Listy zastawne miały uspo* 

e bienie niejednolite, 8% T. K, m. Warsza: 


neum, 
' Bardzo subtelnie akompanjowała p. Hele- 
wy obniżyły się z 77.50 na 76,50. 


na Zalewska 
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„ROBOTNIK”, środa, 26 marca 1930 r. 


Nr. 84 Ek 


W Kraju nędzy i głodu 


Rozpacziiwe położenie robotników w Rosji Sowieckiej. — Nedza na wsi. 


Wiedeński miesięczn:'k socjal - demo- 
kratyczny „Der Kampf" przynosi w 
swym ostatnim numerze niezmiernie 
ciekawy artykuł o położeniu robotników 
w Rosji sowieckiej. Autor tego artyku- 
łu, przez dłuższy czas przebywał w 
ZSSR, tak że miał sposobność zapoznać 
się jaknajdokładniej z życiem robotni- 


za kilo, Podkreślić jednak należy, iż ce- 
ny powyższe obowiązują wyłącznie w 
spółdzielniach robotniczych, gdzie jed- 
nak sprzedaż wszelkich artykułów spo- 
żywczych odbywa się na kartki, względ- 
nie książeczki, a więc w bardzo ograni- 
czonych ilościach. 

Ceny wyrobów przemysłowych są ró- 


UCIECZKA Z „RAJU'* SOWIECKIEGO, 
Niemieccy koloniści, którzy 'w liczbie 6000 opuścili Rosję udając się do Kanady 
Í Brazylji, 


ków rosyjskich. Omawia on położenie 


robotników moskiewskich, a więc tego 
ośrodka przemysłowego, który znajduje 
się pod bezpośrednią opieką rządu cen- 
tralnego, — rządu, — jak wiadomo, — 
pragnącego uchodzić za rząd robotniczy, 

‘Przyjmując siłę nabywczą rubla równą 
sile nabywczej szylinga austrjackiego, 
autor cytowanego artykułu stwierdza, 
że robotnik niekwalifikowany zarabia 
dzisiaj w Rosji nie więcej, jak 45 — 60 
szylingów (57—77 złotych) miesięcznie, 
robotnik średnio - kwalifikowany — 
100—150 złotych (80—120 szylingów) i 
robotnik kwalifikowany — 150 — 190 
złotych, Tym niezwykle niskim zarob- 
kom odpowiadają jednak niemniej niskie 
ceny artykułów spożywczych. Przy uw- 
zględnieniu tej samej, co wyżej relacji 
pieniężnej i po odpowiedniem przekal- 
kulowaniu cen na złote polskie, otrzy- 


raujemy dla poszczególnych artykułów | których każda izba zamieszkała jest | 


| 


wnież pozornie bardzo niskie, ale tylko 
za towary najgorszego gatunku sprzeda- 
wane w kooperatywach, natomiast ceny 
towarów lepszych w handlu prywatnym 
są kilka razy wyższe. Ponieważ przy nie- 
zwykle niskich zarobkach na „luksus“ 
taki żaden prawie robotnik pozwolić 
sobie nie może, przeto na ulicach Mo- 
skwy porządnie ubranych robotników 
prawie wcale się nie widzi, — wszyscy 
chodzą w starych, połatanych ubraniach, 


'a na nogach mają bądź to podarte buci- 


ki, bądź też pantofle z grubego płótna 
żaglowego, lub innej jakiejś taniej mate- 


1 

Jeszcze daleko gorzej przedstawia się, 
— jak stwierdza „Der Kampf" kwestja 
mieszkaniowa w robotniczych dzielni- 
cach Moskwy. Oto w jaki sposób opisu- 
je wymienione pismo nędzę mieszkanio- 
wą robotniczej Moskwy. Mieszkania, w 


spożywczych następujące ceny: biały | przez 7 — 8 osób, bynajmniej nie należą 


chleb — 1 zł, czarny chleb — 45 groszy, 
mięso — 1 — 1.50 zł, masło — 60 groszy 


do rzadkości. W okolicach dworca Ka- 
zańskiego widziałem pisze autor arty- 


| atest ooiRó coctail dino chata c) 


TRUP KOBIETY W WORKU 


Z rzeki Olszanki, w pobliżu wsi Linki, 
gm. Wiszniew, pow, Wołożyńskim, wyłowio- 
no worek, zawierający zwłoki młodej ko- 
biety bez głowy i nóg. W toku dochodze- 
nia ustalono, że jest to 35-letnia Aleksandra 
Bobrykowa, która zaginęła jeszcze w stycz- 


niu r. b. Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
zbrodni dopuściła się akuszerka przy pomo- 
cy rodziny, chcąc zatrzeć ślady . nieudanych 
zabiegów akuszeryjnych w czasie dokonywa- 
nia zabronionej operacji, Wszystkich spraw- 
ców zbrodni aresztowano, 


UPADEK Z RUSZTOWANIA — 


Przy ul. Hożej 16 spadł z rusztowania, z 
wysokości I-go piętra 44-letni `- Eugenjusz 
Pobratym, murarz, (Chełmska 28), który był 
zajęty odnawianiem domu. P. z potłuczonym 


kręgosłupa i złamanemi trzema żebrami 
Pogotowie przewiozło do szpitala św. Ro. 
cha. 


SAMUBÓJSTWA 


Przy ul. Bonifraterskiej 19, poderżnęła 
sobie gardło brzytwą 28-letnia Sura Samo- 
iówna, Pogotowie prywatne przewiozło de- 
speratkę w stanie ciężkim do szpitala na 
Czyste, gdzie wkrótce zmarła. F 


18-letnia Leokadja Stankówna, bez pracy 
(Wolska 129), otruła się esencją octową w 
bramie przy ul. Prądzyńskiego 45. 


— 29-letni Hug. Wiktorowicz bez zajęcia 


'ną, : Wszystkim desperatkom 


(Garwolin) również otruł się esencją octo- 
wą w bramie przy ul. Przyokopowej 11. - 
— '24-letnia Jadwiga Kalinowska służąca 


| (Mirowska 11) otruła się jodyną. 


— 50-letni Władysław Wiatrowski handlo- 
więc (Grójecka: 49) również otrłuł się jody- 
i desperatom 
pomocy udzieliło pogotowie poczem Wikto- 
rowicza przewiozło do szpitala na Czyste zaś 
Wiatrowskiego — do Dzieciątka Jezus. 


NIEFORTUNNA WYPRAWĄ WŁAMYWACZÓW 


Powracający nocy ub. do domu muzyk, 
Konstanty Jankowski, zauważył we 
wnęce bramy domu, przy ul, Solec- 48 
2-ch podejrzanych mężczyzn. Nie pło- 
sząc ich J, oddalił się i o spostrzeżeniu 
swem zawiadomił przod. Pisarskiego i 
post. Gondzikowskiego. Policjanci uda- 
li się na miejsce i podejrzanych zatrzy- 
mali, Jeden z nich zaczął uciekać, po- 
rzucając po drodze worek. Po krótkim 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 


ENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


pościgu uciekającego pochwycono. Jak 
się okazało byli to: Czesław Mazurkie- 
wicz i Leon Fabisiak. Przy pierwszym 
znaleziono czarną maskę karnawałową 
na oczy, klucze, latarkę elektrycz- 
ną i zapasową  baterję,  Włamy- 
wacze, którzy zamierzali prawdopodob- 
nie okraść pobliski skład apteczny, po- 
wędrowali do urzędu śledczego. 


m A NM MN 2 NE WA, ZONE 


Masowa ucieczka 
kolonistów 
i aean a a Oa A AN e an GZ 


kułu nawet „mieszkania” w suterynach, 
gdzie na prymitywnych pryczach i bez 
pościeli spało po 10—12 osób w jednej 
izbie, Krzeseł i innych sprzętów w mie- 
szkaniach tych niema, tylko stary stół 
stoi po środku izby. Powietrze jest tam 
duszne, przesiąknięte wyparami i dy- 
mem od papierosów. Na ulicy Grochol. 
skiej są domy, w których wszystkie szy 
by są wybite i zastąpione deskami, W 
komórkach 2 metrów długości i 1 met: 
szerokości mieszka tam po 2—3 osoby 
Mebli niema żadnych. Tak mieszka w 
Rosji klasa robotnicza, która jak twier: 
dzą komuniści jest „uprzywilejowana”. 


MOŁOTOW 


Stalina, przewodniczący 
komisarzy ludowych. 


prawa ręka rady 


Bardzo ujemne wrażenie wywarła na 
socjaliście austrjackim „dyscyplina”, pa- 
nująca w fabrykach sowieckich. Robot- 


nicy pracują tam na akord w atmosferze | 


jakiegoś szczególnego strachu. Na naj- 
słabszy choćby protest przeciwko panu- 
jacym stosunkom nikt się nie odważa, 
gdyż za byle głupstwo robotników wy- 


rzuca się z fabryki. Oficjalnie motywuje. 


się zwolnienie robotnika z pracy „naru- 
szeniem dyscypliny fabrycznej”, Przy- 
tem, kto za podobne  „przestępstwo” 
zwolniony został z pracy, w ciągu 6-ciu 
miesięcy nie ma prawa korzystać z po- 


gen. sekretarz rosyjskiej partji komunistycz- 
nej, właściwy władca Rosji Sowieckiej. 


średnictwa giełdy pracy, i przez cały ten 
czas nie otrzymuje żadnych zapomóś. 
Jeszcze smutniejszy jest w Rosji so- 
wieckiej los bezrobotnych Bezrobotni, 
organizowani w związkach zawodowych 
otrzymują wprawdzie, zapomogę, ale tak 
skąpą, że. nie może im wystarczyć na 
mędzne nawet utrzymanie, O robotników 
mieżorganizowanych nikt się wogóle nie 
troszczy; dla rządu sowieckiego bezro- 
botni, nie należący do związków zawo- 
dowych, poprostu nie istnieją, chociaż 
jest ich w Rosji cała armia. 4 
Tak oto przedstawia się położenie 
robotników rosyjskich w oświetleniu cu- 
dzoziemca, który życie proletarjatu so- 
wieckiego poznał na miejscu w ZSSR, A 
ilyż jeszcze rzeczy nie mógł on, jako cu- 
dzoziemiec, dostrzec, — ile  najstrasz- 


raea nn, 


l 


| 
| 


niejszych szczegółów z życia „rządzącej“ 
klasy robotniczej przed ciekawym ` cu- 
dzoziemcem komuniści ukryli? 
tt 
| 
Cytowany przez nas artykuł omawia 
jedynie położenie robotników w Rosji 
sowieckiej, ale — jak wiadomo — nędza 
na wsi jest tam o wiele większa i strasz- 


względów niemożliwa. Dlatego też pd 
dokładnem rozpatrzeniu wszelkich mo- 
żliwości ulżenia losowi uchodźców, po* 
stanowiono emigrantów wysłać do Ka-7 
nady i Brazylji, gdzie znaleść mogą po: 
niyślne warunki życia, Odnośne podania 
na ręce władz kanadyjskich i brazylij- 
skich zostały wysłane, a przed miesią: 


UCHODŹCY Z ROSJI SOWIECKIEJ W BRAZYLJI. 

Kolonja niemiecka w Hammonji, gdzie skierowano pierwszy transport niemieckich 
chłopców, emigrantów z Rosji, składający się z 190 osób. Emigranci będą musieli rozpo- 
czynać nową egzystencję w podobnie prymitywnych warunkach jak pierwsi koloniści, 
którzy budowali osiedla wśród dziewiczej puszczy brazylijskiej, 


mniejsza niź w miastach. Sytuacja się je- 
szcze pogorszyła ostatnio po próbach 
przymusowej kolektywizacji wsi. Liczne 
gromady chłopów z terenów granicznych 
przekraczają też coraz częściej „zieloną 
granicę” uciekając z „raju* bolszewie- 
kiego do Polski, 

_ Jeszcze wcześniej zaczęła się masowa 
emigracja kolonistów niemieckich, któ- 
rych przodkowie przed 100 przeszło laty 
osiedlili się w Rosji, a obecnie ci kolo- 
niści sprzedają swe ruchomości i wyjeż- 
dżają do Niemiec, Kanady, Brazylji lub 
do jakiegokolwiekbądź innego państwa. 
Uważają omi, że większej nędzy od za- 
znanej w Sowietach nigdzie doznać nie 
mogą. 

Niedawno właśnie po przezwyciężeniu 
niezliczonych trudności 6000 kolonistów 
niemieckich opuściło ZSSR, i wyjechało 
do Niemiec. Rząd niemiecki początkowo 
zamierzał kolonistów tych osadzić we 
wschodnich prowincjach Rzeszy, jedna- 
kowoż wkrótce okazało się, iż realiza- 
cja takiego planu byłaby z rozmaitych 


cem w obozach uchodźców zjawił się le: 
karz kanadyjski, który po zapoznaniu 
się z ich stanem zdrowotnym oświadczył, 
iż wyjazdowi kolonistów do Kanady nic 
w drodze stać nie będzie. Koloniści wy: 
ruszyli w podróż częściowo w ostatnich 
dniach lutego a częściowo na początku 
marca, tak, że będą mogli jeszcze w te- 
gorocznych wiosennych pracach polnych 
w Kanadzie wziąć czynny udział, D«. 
Brazylji wyjechało około 1500 emigran- 
tów, reszta udała się do Kanady, a w 
Niemczech pozostali narazie tylko ci u. 
chodźcy, którzy mają jeszcze w Rosji ro- 
dzinę, Rząd niemiecki ma się zwrócić do 
rządu sowieckiego z prośbą, aby tym ko- 
lonistom, których rodziny już częściowt 
wyemigrowały z ZSSR. ułatwiono wy- 
jazd do Niemiec, Jak słychać ruch emı- 
śracyjny wśród kolonistów niemieckich 
w Rosji jest w dalszym ciągu bardzo in 


tensywny, ER 


* 
Tak rozpaczliwie przedstawia się po» 
łożenie ludności w „raju sowieckim”. 


aai ia aa iaia aa aaa a GPAEDA PODEJ EDO ERP O nA, 
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Spiesz już do 


największej w Polsce 
Kolektury 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


lub też 


Warszawa, Marszałkowska 146 
do jednego z oddziałów: 


Bielańska 3, Krak. Przedm. 37, Królewska 39, 
Nalewki 42, Targowa 40, Puławska 33, Otwock— 
Warszawska 21, Łódź — Piotrkowska 72 i 11, 


i KUP LOS 


Wilno — Wielka 44 


5 KLASY 


Premja Zł 400.000 w zeszłej 5-ej klasie 
padła u nas na los naszej kolektury. 
` Główna wygrana tej V-tej klasy 


350.000 


również przez nas wypłacona została 


, Większe wygrane są nadal w kole szczęścia. 
Tabele codziennych ciągnień do obejrzenia u nas darmo. 


CZYTAJCIE 


POBUDK 


ILUSTROW. TYGODNIK 
SOCIALISTYCZNY 


ZĘB! 


M | 
RER 


LEKARZ - DENTYSTA 
S. Tytelman, Nowy Zjazd 6 (dom 
narożny przy moście) tel, 99-86 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


nagrań, na dogodnych 


. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, 
ad ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


AE 
ścien: 


PATEFONY, |A) Zegary “ie 
PARLOFONY, ac. af, "pisk 
won ny Sb si a rarik a Smo. 


oraz płyty najnowszych | cza Nr. 21 róg Dzielnej 


eko rrenes po towa Robotnicy 
najniższyc oleca 

„Lutnia”, Marszałko-|  popierajcie 
wska 68, 


swoje pisma 


z odnoszeniem miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8,—. Za zmianę adresu 50 gr. 
1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm, 
bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proe. drożej. 
0-szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


drobne za wyraz śr. 20, 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


